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 ̂ K .aków, 2 sierpnia.
-  (k . s). w ^ność d t wydarcia sobie nawzajem 
całego otezaru ziem ijKilsludi me stała 'bjmaj- 
tmmej w sprzeczn-o-ści do tej r.yrażnej niechęci 
do zupełnej restytucyi państwowych ,pra w Pol
ski, którą w ciąigai 'Czteweh łat obie strony wo
jujące kolejno z dostateczną iwyrnzisiością jb- 
gawiły. Wszak ani Kosya ami Niemicy me wal
czyły z sobą o to, aby wskrzesić pańsiwową 
Palikę, tylko aby przez skupienie całości tyoh 
Erem pod swojem ^panowaniem czy też tytko 
przeii.oznyni wplyawem uzyskać w  ten sposob 
trwałą iprzewa.gę nad przeciwnikiem, Cel *tal i 
zaiś wj-kl.uozal »a priori« zgodę jednej lub dru- 
gidj strony ara to, aby Polska urocila do pełni 
swego charaktoim paiisi wow ego, do ■rzeczywi
stej niezaiwislości. Stąd llosya z..|powia.aala 0- 
swcboi-enie Polslc od u/cMm genua ńskiego. 
Niemicy mówią dotąd o oswoibudzeniu Polski 
pd iDarbarzyńskwa rosyjskiego. A le ani jednej 
Bni dirugiio nie ipirzy^zlo nigdy do głowy, aby 
oswobodzić Polskę także od —  oswobodzicie'!,
[' Dopóki Rosya zachowy^weiła icharakter »wal
ca parowego", zachodnie jej sojuiszniczki strze
g ły  się jed.nom olitaciajaby nieostrożn-emi słowem 
w sprawie Polski urazić w  czomkalwiek dumę 
i cele rosyjskie. Było to wynikiem nie tylko 
ewy ozainago takau wobec potężnego sojuszni
ka1 łeoz także ziipelnie wyraźnego zobowiąza
nia. Wszak rjnnż z początkiem września 1914 r. 
Stanął między Porsyą a Praneyą uldad uzuipel 
4iający, moną 'którego gwarantowały one robie 
Wzajemnie wonią rękę. llosya Franoyi nad Re- 
iKłuii, Franeya Rosyi nad Wisłą i naii Wartą... 
Anglia, jako nie interesowana w  owym .czasie 
bezpośrednią w  tych sprawcach, zacho wy w da 
BH neuiuralnie.

B i d y  Rosya została wyparta 7. całego ob- 
eraro ziem polsiliicli, ale za chowała jeszcze <cha- 
rhkLer siły ipiilitarnej i państwa, w  oigóle, eo- 
jusznitcizki je j Zachodnie sekundowały dalej 
twis^nstkum ampifestacyom rządu rosyjskiego, 
mającym na żelu stfwierdzen:e, że nie przestał u- 
(ważać sprawy pclsikiej za swoją wewnętrzną 
oprawę i że żadnych faktów, przez okupantów 

ziemiach polskich dokonyuwanyioh, nie zamie- 
rzt- uznać.

Dopiero kiedy Rosya wskutek rewolucyi 
•traciła wąnost osobowość państwową i roapa- 
pla Się, depiero Wtedy wszystiKie zacliodnie jej 
%fialiantki, kierowane ewoim łatwo zreziumia- 
lym  imeresem airtynicanieokim zajęły w  spra
wie polskiej stanowisko anniej luib więcej czyn- 
iię. Oświaidtt^jiia Wilsona i mężów stanu an
gielskich, wieszcic ibioruwa deldaracya wer- 
Balska do wodzą niezbicie, że tę icizęśc celów wo
jennych Rosy;, ktera polegała na odebraniu 
•Niemcom zien. pclsikich i zjednoczeniu ich w je*- 
idną atońć objęta teraz do wykonania koali- 
cwa  ̂zaeh ni a, która w iten sposób stanęła w 
łzeregti ezymników, pragnących bozjwśrednio 
odazialywać na aozwój i ostateczne rozwiąza-’ 
®ie sprawy polskiej.

l a  najogólniej naszkicowana emolucya spra- 
J T  polskiej od począ,lku wiojny rozpad: się na 

Ayraźne okresy, z  ‘których jeden skończył 
^6, drugi trwa, trzeci zarysowuje się dopiero. 
Jest to okres rosyjski, niemiecko-austi yacki i 
Męizynarodowy. f

Dkres rosyjski trwnł od początku wojny aż 
jesieni roku 1915, kiedy to rozńite armie ro

syjskie musiały opeścić cały baz mała obszar 
Łi&toay fznyeh ziem polskich. Wislsutek niepo- 
WMzeń oięża rosyjskiego o-kres1 ten nigdy nie 
®tuił momentu pełnego rozwoju. Rosyanie ani 
"i i chwilę nie przyszli w  posiadanie Krakowa i 
■doznania. A ie nie mniej był pewien, zresztą nic 
długi czas, kiedy rosyjskie rozwiązanie sora- 

_ polśkiej miało pewno cechy praktycznej 
n >żliwości Polityka zaś rosyjska, stosowana w 
Galicyp dala jasny oDraz, jak to rozwiązanie 
rosyjskie miało wyglądać. Otóż główną jego ce-

■BWą*WKKa«. (

chą była dążność o »  najściślejszego ogran^ze- 
nla sprawy polskiej do teryioryrom etnograficz
nie polskiego, przy cizem z.a .takie terytoryum 
rząd rosyjski uważał tylko te obszary, na któ
rych me było juz ani śladu roskości, rewindy
kowanej bezwzględnie dla rosyjisikości. Tyłlko 
ziemie, że tak powiem, ^chemicznie czyste* pod 
względem polskości miały stać się obszarem 
owej autonomii polskiej w  >wierze, języku i sa
morządzie*. Jak .ta autanomi i  miała w  prakty
ce wyglądać nie wiadomo. N igdy bowiem nie 
doszło do prób jiej urzeczywistnienia. Jeżeli je
dnak wierzyć można- pewnym projektom’ tej 
autonomii, które rewolucya wydobyła z arChi- 
■wiów rządowych w Petersibungu, zakres jej miał 
być dziwnie szcizupry, nie dorównując w  ża
dnym wngffędzio autonomii, którą przód laty 
iprzywviózł był Wielopolski.

Niemiecki okres sprawy polskiej .zaczyna się 
od pogromu Rosyi i trwa dotychczas. Ewolncya 
prądów, płynących z  jednej strony ze stosunku 
mocarstw centralnych do Rosyi, z drugiej zaś 
ze sm)‘Sudku między niemi samemi, podwala 
rozróżnić w rt.yitn Oku osie kilka- dość wyraźnie 
odgraniczonyiah od siebie peryodów.

I  tale pierwszy peTyod od wiprowadzenia 
d .. óch lokrjpacyj aż do bitwy pod ł/uakiem mo- 
żnaby ną zwać .okresem —  śtabilizac.yi poglądó -.v 
i oeićw okupantów, na Poldkę i wobec Potoki. 
Nd zewnątrz zachowują się om biernie, nie ma
nifestują żadnej woli jasno określonej, ograni
czając się raczej do obserwacji, badania i ci
chego wzajemnego przeciwdziałania. Austrya 
popiera tworzenie Legionów na swojej okupa- 
cyi, Niemcy zabraniają nawet pisać o Legio
nach na swojej... Sprzeczność interesów obu o- 
kupantow w  sprawie polskiej w ystęjp jc niemal 
codzicń na jaw. Decyzyj politycznych jednak 
niema. Peryod ten odznacza się także tom, że 
kwes+ya, kto w rozwiązywaniu Sprawy polskiej 
uzyska przewagę, pozostaje otwartą, że więc 
także możliwość roziwiązania t. zw. n-austrya- 
akieigo* jest w  tym, peryodzie przynajmniej 
teoretycznie największą.

Po (katastrofie pod Luckiem rozpoczyna, się 
nowy peiyod — decydującej przewagi woli i 
i®i eresi>. niemieckiego w rozwiązywaniu sprawy 
pdi >kk j„ Mo-żliwość rozwiązania a usti yackiego 
znifci. Jej miejsce zajmuje koncepeya państwa 
poWkiego zbudowanego wyłącznie na obszarach 
Rosyi odebranycli, przyczcni dąjżnośc-ią Austryi 
zuajo się ibyć zapewnienie terfSti państwu rze- 
ozywiatoj samodżieiinoiści, tale przynaimniej za
pewniał wówczas bar. Burian, celem zaś Niem- 
< jiv jest, protektorat. - - - -

Btosunok do robit-i-i ale nie rozbitej Rosyi, 
która sWoją ośmioiniliouową a-ranią wyw-itra 
cijjgie jeszcze ogromne ciśnienie na tok wypad
ków wojennych i ipolityczny.ch, sprania, że w 
lpieiTtvszs| części tego1 drągi,ego peryodu widzi- 
n y  pewną zresztą bardzo nieśmiałą i niewyraź
ną tendencję zwyżkową. Fakt, że proklamowa
ne paósbwo polskie nie nrn jeszcze granic, po
zwala polityce okupantów na system niedomó
wień i naipoimknień, które mają ton cel, aby w 
Polakach budzić nadzieję, że ich interesy na
rodowe przynajmniej w  kierunku ku wschodo- 
w” znajdą przy ostatecznej lealizucyi aktu 5 
Listopada dostateczne uwzględnienie. Taki naj
bardziej wyraźny manometr tych zmiennych ci- 
śnień znajduje się na Litwie. W pn w<Rie ad- 
aninistracya woJSko,wa od pierwszej chwili za
czyna ram bardzo energiczno poszukiwania za 
żyw iolami niepolskimi, polskie spychając na 
■plan dalszy, to  jednak decyzye polityczno nie 
zapadają, ślożliwość połączenia L itw y z Polską 
lub przynajmniej dostatecznego zabezpieczenia 
polskiego iiAtere.su narodowego na Litwie nie 
.zostaje wprost i bezwzględnie zanegowaną.

Po wybuchu rewolncyi w Rosyi i po jej de- 
Łompozyeyi jiaiistwowcj .tendeneya ta » zwyż
kowa* ustępuje miejsca bardzo wyraźnej —  
zniżkowej. Rolityka polska Niemiec, uwolniona 
■ou ciśnienia rosyjskiego, wchodzi na t o y  bar- 
dzo wyraźnego i bezwzględnego z a c i e ś 
n i a n i a  p o l s k o ś c i ,  stając się i d e n 
t y c z n ą  z  zasadniczą tuudencyą rosyjską z

rosyjskiego okresu sprawy polskiej, mła lew i
cie do zacieśnienia sprawy polskiej do obsza
rów >ch-3miczme« czysto polskich I kiedy w 
jesieni w roku 1914 statystycy rządowi rosyj
scy układali takie mapy rozsiedlenia Galicy i, 
że obszar rdzennie rosyjski sięgał aż i;x> Duna
jec i Popru i, to teraz w  analogicznych ouńii- 
łucyaok niemieckich widzimy na wszysteich 
niemal ubsz^urad rdzennie pf'iakioh starannie 
powykreślane okolice, których ludność polska, 
stanowiąca większość .»tyrJko* 95 % , uznaną zo
staje za —  wmieszana*...

W okresie, kiedy Mikołaj Mikołaj owi oz za
bierał się do .picia kawy w  Berlinie, Polska w 
honcepcyi rosyjskiej kurczyła się do jakiegoś 
maleńkiego obszaru gdzieś między ' Wisłą a 
Wartą, Ten sam k »  dzieliła Polska w  koncap- 
cy i niemieckiej, kiedy wojsna niemieckie sta
nęły nad Wołgą i kiedy rozwmrla się przed 
Niemcami perspektywa opanow^anu już me 
P oiski, aie co najmniej europejskiej Rosyi.

Zarówno Rosya. jak Niemcy w momencie 
najwyższego swogu powiedzenia staja się jcdna- 
fcowymii minimalistami w jprawie pol«ki»j. —  
Tendeneya do jak największego skurczenia w y
swobodzonej Boisk i pojawia się u jednych i dru
gich Właśnie w- momenta-ch, kiedy c;zują się 
najsilniejszymi, kiedy sądzą, że mogą plany 
cwoje w .całości i bez jakichkolwiek kompromi
sów pizeprc wadzić. I  gdy Rosya, zanim jeszcze 
zdążyła zjeds.oczyć ziarnie polskie, już przez 
.usta Bobriuiski-ego .ŵ e Lwowie rewindykuje 
bardzo znaczna część ,Galicji na rzecz rdzennej 
Rusi, to Nieoncy w analogicznym .okresie naj- 
wyższej wiary w'e własne siły otaczają Polskę 
»Itandstaatami*1 żl»uilowanyj.ii o  ile możności 
kosztem życiowych interesów Pclski i narodu 
pulsk.iego.

Ona pokoje brzeskie stwarza ją pod tym 
wzglęiem  a bsolutną jasność. Pokoj a Ukrainą 
kosztuje Polskę Chełmszczyznę i Podlasie. P o 
kój z bolszewicką Rosyą pozbawia Polskę 
wszelkiej nadizic wyjścia na wschód i objęcia 
swoim cbszarem państwowym polskiej ozęćcl 
L  twy i Bialo uwi. Granica zostaje przeprowa
dzona taik, alby »'Randstaa!t- litewski nic lawue- 
rał diość silnego żywiołu polskiego, aby u rjsil- 
ni-ej przez, Pcłuków - ataknizi>u. ano po wiaty 
wróciły raczej no Mtaj»Wk*kiej Rosyi, niz mia
ły  przyczynić się do zwrostu siiy przyszłej 
Polski. * -

W  tom stailyum zacieśniania, dławienia i ob
cinania rodzącej się dopiero Poislki za& aje nas 
piąty rok wojny. Wypadki, które jego narodzi
nom iia zachodzie i wschodzie towaizyszą, są 
jedn.uk .tego r-jidaajji., ze coraz bardziej zdają &ię 
uiuoważniać d)o wniosku, |ż przyj,az-ie jeszcze 
trzeci okres w  rozwoju sprawy polskiej —  o- 
kres n a p r a w d ę  m i ę d z y n a r o d o w y .  
Koalicja zachodnia zamanifestowała już swą 
wolę i swToje »m^ressemenU w ■sprawie pol- 
siaej. Wypada czekać, czy i w  jakim stopniu 
znajdzie ona siłę i możność praktycznego za
stosowania tych manifestacyj. Jakkolwiek je
dnak będzie, to jest pownem, że rozwój spra
wy polskiej nie dobiegł jeszcze swego kresu, 
że nie mamy jeszcze nigdzie dh czvnienia z 
końcowymi, ostatecznyna i nieodaiuennymi pro
duktami straszliwego procesu. Otwiera to 
(trzód nami nowy okres nadziei, które modero
wane jasnem zrozumieniem i .oceną 'każdo cz e- 
snej rzeczywistość1', a poparte rozumnjim a o- 
fiarnym wysiłkiem mogą się ziścić.

L ufnością przeto wchodzimy w  piąty rok 
śferasznej wojny i udręki

Stan clilęźenia na Usra nl3.
(Taiadot l- v

Wiedeń, 2 sierpnia.
> Wicu er Mittaigsziig.^ donosi z  Kijowa:
Na Ukrainie ogłoszono stan oblężeń, a. W  Ki 

jo  wda i Odesie narządzono ozczegóiue frodki o- 
stroinosd. Ruch kolejowy tma przejść pod ad- 
minRtracyę wojskową.

.k e n i ik n b M "  o zsmoidoisoniii 

m .  Eldinc na.
(1*4. c. k  Biu a korenp )

Wrieaen, 2 siwpnia.
>’s rem den-Bla.bt* pisze z  powodu zamordo

wania Eickhoma:
Rosyjscy cocyalni rewoiucyoniśc’ objęli sna- 

oeK ido rosy js-kich nihili^ach, skoro stosują 
.mord polityczny jako środek walki. Jest to ta 
jiartya, która sroi bardzo blisko koalicji, któ
ra chciałaby na nowo ożywić wojnę z Niemca
mi Koaneya me zdoła strząsnąć z siebie zbro
dni moskiowskiej i kijowskiej. A le przede- 
wszj-eKki.ann i. w  pierwszej linii musi być stwier
dzone, *że morderstwo kijowskie niczego nia 
może zmienić w stosunku do Niemiec, gdyż 
zbrodniarz był Rosjaninem i rząd ukraiński 
nie jest odpowiedzialny za ren akt terroru. —  
Koalic ji nie powiedzie się. obalerrie dzieła, do
konanego w  Brześciu Litewskim. Przez łączenie 
się x •rosyjskimi socjalnymi rewolucjonistami 
nie dojdzie ona do tego celu.

Ubolewa my —  kończy dziennik —  i calom 
sercom .odczuwamy tragiczny los wielkiego wo
dza i szlachetnego człowieka, ofiuiy wstrętnej1, 
ohydnej zbrodni, ale śmierć Eichhoma nie po
ciągnie za sóbą wskrzeszenia fronuu wschod
niego.

—s f

Kandcfencva hbtma£i 2.
(TcL c. ł  Biura koresp.)

Kijów, 2 sierpnia, 
hetman imieniem własuem i imieniem rządu 

ukraińskiego przesłał telegram (kondolencyjny 
cesarzowi niemieckiemu z  powodu zamordowa
nia marszałka Eicnborna. (Jesarz podziękowral 
mu serdeczną depeszą

• P o i o f  LbrIs i  Ud t/iednis i B a !  n i
(TelelanerrA

Wiedeń, 2 sierpnia. 
>Mu,Lagszt<g.< donosi z Kopenhagi:
Lenin uaaje się incognito <lo V\iednia i Ber

lina.. Do podróży tej przj wiązują koła bolsze- 
wiclde tern większo znaczenio, żc Ltnin starać 
się będzie w  stolicach państw centralnych nie 
wątpdwie usunąć 'wszelkie nieporozumienia, a 
w  szczególności zabezpieczyć sobie takiże po
moc mocarstw centralnych przeciw akcyi woj- 
dkoiwej i anachm.icy-om koaiicyi.

E:z'fii!i (?Sr5i S3C.-rsfcJomcyonlsfćB.
C. * Blina suierp.)

Moskwa, 2 sieitpnia. 
Nadzwyczajna (komisja j-Ochranka* posta

nowiła przyjąć do swego grona 2 socjalnych re- 
wcJuryor‘ stów lewicy, którzy przedtem praco
wali w tej komisji. Do przyjęcia wymagano 
jest polecenie przez diw >ck eowarzyszy.

O rozłamie wśród socyalnych rewolucjoni
stów donosi i>Prawda«, że na kunferencyi w 
dniu 28 lipca przyszło  do burzliwych dysku- 
syj. Wreszcie postawiono dwie rezolucye, pierw
szą postawił Bisenko, pochwalając w niej tak- 
xyxę cenuiuDj.eigo kcarRetu stronnictwa, mię
dzy iiiuemł więc także zamordowanie hr. Młr- 
ba ->a. Rezołucya ta wypowiada otwartą woj
nę komunistom w Radach. Drugą rezolucję 
wniósł Kalegajew który stoi na etanowi,sku 
centralnego (komitetu stronnictwa, jednakże na 
p:izyszłość uważa akty terorystyczne za niedo- 
puszczałne.

lvoa!b"eaey? nieznaczną większością przj^ję- 
L> rerdu cję  BtrouJd.

icaiwi agajw^jEBawa aEng*aga*^BiMa n i na« w t

Z fr&nlu zachodniego
Genewa, 2 sierpnia.

Szwajcarscy krytycy militarai wnoszą z roz
maitych oznak i wiadomości, że kierownictwo 
armii niemieckiej zmieniło swoje plany i czyni 
nowe zarządzenia. Dla Fociia najważniejczą bę
dzie rzeczą, czy zdoia przewidzieć, jakiego ro
dzą iu są te zarządzenia.

Wymieniem k ry y cy  twierdzą, że po stronie 
wojsk koa lic ji widać pewne znużenie, o tyle 
natiiT,ulnie, że Foch nie szczędzi inautyahi 
iudzkiego. \\ transpo.rta.cJt. amery kańskich na
stąpiła miała przerwa*, jak cię wyrażają kry
tycy szwajcarscy, a to z powodu akcyi łodzi 
podwodnych. Nagłe wysyłki żołnierzy amery
kańskich w estatnan czasie spowodowały1 tę 
ujaumą o‘ko'ieizność, że Ameryka nie mogła 
tych oddziałów zaopatrzeń należycie w  mate- 
ryał wojenny. Są to rzeczy poanyślne dla Niem
ców.

\Łak nicmicoki prawdopodobnie nastąpi tam, 
gdzie stTona przeciwna najmniej się s[.odziewa. 
Frzygocowmaia są skończone, rozpoczyna się 
pierwszy akt. który może stać się ostatnim. —  
h oaliiya —  powiadają krytycy szwajcarscy —  
jest zdenerwowana, gdyż Hindenbnrg milczy1, 
co ma być zapowiedzią czegoś nadzwyczajne
go.

Genewa, 2 sierpnia.
Ostatnia mocą llawasa prdnosi, że bitwa, po

między Reims I Soissor» przybrała nowy wy
gląd. Gd poniedziałku okazuje się po stronie 
niemieckiej wielka leakcya. Niemcy podejmu
ją koatrotenzywę.

f>f^in!rnałne“ żądania koaiicyL
fI<uelouaBi>

Wiedeń, 2 sierpnia.
>Mittagsztg.* donosi .z Hagi:
Dobrze poinformowane sfery hoiondewkie 

wymieniają jako minimalne żądania ikoalic yi: 
Bezwarunkowe wwda-nie Belgii tudzież udszko- 
dowanie dla niej, zwrot A lzac ji i Locaryngj 
dla Francji, odstąpienie Tryestw f Trydentu 
yMochor^ Anglia zaarzymuje Egipt, tudzież ob
szary tuirecikie, zoobyte podczas wojny św iato- 
■wćj, Niemcy zrzekają się kolonij.

Jeżeli Niemcy przyjmą te .vVarainki imini.nal- 
n.e, wówczas koalicja zgodzi się na to, Jt>> pro
w incje poh.kie pozostały przy Prusac1- i zrzo 
kłaiby się także zdruzgotania Auotro-Węgier. 
Au&bro-Węgry musiałyby oczywiście ustąpić i  
Serbii, Czarnogóry i Albanii. Albania prześzla- 
by pod protektorat Wioch, a Anstro-W ęgry 
musiałyby zrzec się wszelkiego wpływu w Al* 
banii. ,

V

Kowy list lorda Lsncssoowne.
p ieL  C, L  Biura k o i^ p  .1

Londyn, 2 sierpnia.
Lord Landsdowne ogłasza nowy 'list, w  któ

rym po omówieniu celów wojennych, sprecyzo
wanych przez Wilsona, Lloyd Goe-gea innych 
mę.żów1 srano oświadcza:

W  ostatniej swej enuncjacji z dnia 4 lipca 
Wilson nie podał warunków nok-ojowych, leca 
bardzo szlachetnm przedstawi! sprawy, o  kxó- 
re walczą sojusznicy. Lord Landsdowne doma
ga się jasnego phzcdstawienia nie wszys-tkkh 
poszczególnych postanowień ostaaro-znego tra
ktatu pokojowego lecz warunków., na p*odsta- 
wue których .koalicym gorowa j&st rozp^-cząć ro
kowania dyplomatyczne.

n
S l r ^ y  f f s k s r e  E o s litg !.

ęl»L  c. k. Rur. kore?p!
Bemn, 2 sieipnia.

Róiro Wolffa donosi:
Już w 'dniu 2 sieipaia 1917 t. wynosiły stra

ty wojenne sojuszników wedle ostrożu-ago obli
czenia iprzeszło ośmnaście milionów ludzi. —  
Krwawe straty, iakie poniosła koalicja w  cią 
gu ubiegłego roku, podwyższyły tę liczbę na 
25 milionów

0
* ł l

©  s z l a c e .
(Ciąg dalszy).

Byc wiernym sobie Sumomu i naturze, to dro- 
fa  mało budząca podziwu, aie Wiodąca naj
pewniej do mistizowstwa, mającego w.adość 
"aeczjstą i silę drogowskazu. Jakżeż dzisiaj 
^łjdają się z tego głośno wszyscy ci, rozwa.it o- 
Mhijący samych siebie i zapoznający wszelkie 
Wartości. Znam ja ich dobrze, wielu, zbyt wie
lu. Te diesiio mózgi spekulantów, utizymują- 
fych, że można dojść do dzieła sztuld wymy
słem, wynalazkiem, omijając mysteryum siły 
^ ó rcze j Gdzie wola twórcza się załamuje, tam 
tczum musi (zamilknąć! Lecz wprawna, wyćwi
czona, posłuszna ręka, to najsubtelniejsze na- 
rzędaie artysty musi się stać uzdolnioną, aby 
U )gła spełniać usługi woli twmrczej. Foza tom 
nic nia ima im eeo  tylko partactwo i nieudol
ność 1 3 21 -j jędą przy tych, którzy nie nau
cz?; i się A , B, C, rzemiosła artystycznego.

1 m się nieroz sam siebie, czy liczba o- 
brazów i rzeźb zupełnie nieokiełzanego wy wnę- 
IrzanL się, myślę specjalnie m tak dizaisiaj pod
noszonych Jziełacn ekspresjonistów, futury- 
8iow, kubistów i t. d. n.e przewyższa liczby 
dzieł sztuki? Chcę przez tc zapytań, co jest p.od- 
ItąwL tak liieaiłnueaaego i bezprawnego zwal

czania wszystkiego co dobre i zasługujące na 
szacunek?

Podstawa musi leżeć o w ‘ele głębiej, niż to 
dotychczas przeczuwano. Wyrafinowani sjieku- 
lanci, w ostatnich dziesiątkach lat wzmożone
go handlu sztuką, spostrzegli, że krytyka i pu
bliczność nie łatwo rozumieją rzeczy bałamu
tne i bezradne, uważając je dlatego za genial
ne, przytem zauwmżyli, że o wiele łatwiej i taniej 
ziiUdć obraz bez pomocy natury, modola. stu- 
d z ów pejziiżowycn, który i tak może zdobyć 
uznanie.

. a tern stoi sprawa naszej sztuki dziś. anno 
1917.

Spokojna, rezuRatr pewna, występuje jednak 
na plan pierw szy od dawna pogardzona sztuka 
i.,akademicka-‘, którą w  najgorszym razie na
zwijmy znowu tylko sztuką. Utrzymanie tej 
sztuki', co zresztą nic innego nie oznacza, jak u- 
trzymame dobrej, uczciwej tradycji, to jest pań
stwowa szkoła sztuk pięknych. Ona z pewnością 
nie zasklepi się przed prawdziwym duchem cza
su i nowemi zdobyczami. Ale, ażeby mogła na
dał uważać B.ę za nauczycielkę i mistrzynię, 
musi więcej, nieskończenie więcej, niż dotych
czas, budować ... prawidłach, na dyscyplinie, 
niewzruszonej soiidamio^ci w stosunku du rze
czy podstawowych. To dalekie jest od konser
watyzmu i szablonu. Winna być szkołą nauki 
i nauczania —  niczem więcej

Wszelkie symntomy „kierunków*4 wr naucza

niu należy wyrugować. Zwracać znacznie wie 
cej uwagi niż dotychczas na obowiązek praco
wania. Akademia musi się stać przybytkiem 
pracy 1 Jest to wogóle mcdcpimzcziamie, ażeby 
młodocianego ucznia odwiedzać raz, lub dwa 
razy w tygodnia dla I-- ruminutowej korekty, 
które to postęp-iwmnie zakradło się prawie do 
wszystkich akadefflij. m“ urzędujący profe
sor czasu, to niechże przynajmniej przeznacza 
do codziennej korekty starszych uczniów z 
, majsterszuli1*. Powinna toz znikną ć'romanty
czna figura Artysty, uśmiechająca &ię lekuA/a- 
żąco ze społecznego- porządku, wymagająca 
przyznania jej wyjątkowe, wartości.

Tonsani temat porusza Bmno Paul stwierdza
jąc konieczność reform w artykule p. t  „Szkol
ne czasy artysty".

„N .e wym l iztoswł L ‘art potr Psrf kie
dy słowo „sztuka** nnab irai« na* d .js iij zn i
czem e, o wiete prostaz* i skromniejsze; sena 
odpowiadał jogo źródłu, „umiejętności**. A le 
byli ludzie umiejący swe rzemiosło t?k dobrze, 
że było ono sztuką —r 1 edwrotnit, byłi arty
stami, ponieważ tak dobrze umieli swe rzemio
sło. Z pośród mnóstwa tych doskonałych mi
strzów rzennoeła, wvrói niały szczególniej uzdol
nionych przewyższające zalety ich prac —  we 
wszystkich gałęziach; tych narwisk* przeszły 
do potomności. Jednak ci wyróżnieni nie byli 
przeznaczeni z góry Jo „czegoś wyższego * za- 
pomoca szczeerólnieiszogo sposobu wykształce

nia —  uczyli się swego rzemiosła tak, jak zre
sztą wszyscy Inni, współpracowali jako pomo
cnicy przy pracach swych nauczycieli a w ćwi
czeniach swojego zawodu stali się dopiero tak 
wybitni, że ich dzieła i imiona przetrwały kró
tką dobę ich żywmta.

Tak wzrastali w pracow niach i we współpra
cy przy bieżących zamówieniach kierujących 
mistrzów (w SRosobib wykształcenia), który ro
zumie się samo przez się i odpowiada sposobowi 
pracy dla codziennego zapotrzebowania.

Jak wykształca się. artystów dz.siaj?
Nauka warsztatowa, jako źródło dawnej 

sztuki, znikła, i to z biegiem niespełna stu łat. 
Dzisiaj, wykształcenie w dobrej pracowni, przy
pada tylko nielicznym jednostkom w udziale. 
Inni, przechodzą pi zez pracownie, których wy
twory oraz tposób procy nie są w stanie obu
dzić w młe 'ej duszy radości z rodzenia się 
twórczości własnej. Większość nigdy w praco
wniach nie postała. Ci wychodzą z jednej szko
ły, w której uczyli się czytać, pisać, łacin}1 i 
różnych rzeczy do drugiej, której cele i Zamia
ry 8ą dla nich tylko bardzo niejasne Tam uczy 
się ioh rysowania wedle natury, malowania lub 
modelowania. I wcale dobra' się im tam powo
dzi, bo niemal każdego można nauczyć ryso
wać, malować, rzeźbić, tak jak go nauczono 
pisać Przy tem każdy przecież uczeń szkoły 
sztuk pięknych wnosi nieco uzdolnienia. W  ten 
sposób co roku bywają przyjmowane setki mło

dych ludz do szkół państwowych, miej.-kich, 
prywatnych i ćwiczone w rysowaniu, malowa
niu i m<.belowaniu z natury.

Bezprzocznie, że i ten rodzaj kształcenia jest 
w stania wydobyć pewna uzdolnienie i wpraw
dzie ni liczni, mogą dojść tą drogą do rezultat a. 
Dla dużych i silnych talentów początkowa dro
ga nauli, którą kroczą, rzadko miewa znacz 3- 
i;ie wytyciue. Dla bardzo przeważającej liczby 
innych, czas tego rodzaju kształcenia., oznacza 
dotkliwą stratę cennych lat, a co smutniejsze, 
szkodliwe uchylania się od pracy w1 zakręt ie 
zbiorowym. Om nie uczą się żadnego zawodu; 
im togo nie potrzeba, bo oni postanowili zostać 
,.a.i"y.twn,i‘ ‘ . Potrzeba im tylko nauczyć się ry
sować, malować, modelować z natun albo beą 
natury i wtedy —  są artystand. Wtedy, posia
dają zdolność, przedmioty widziane w ich oto
czeniu luh swe uczucia i myśli wyrażać z po
mocą malarstwa lub rzeźby, le g o  rodzaju dzia
łalność jest wyćwiczeniem się w „sztuce*'. O-

ń
na 

tsiel*
ka“ . Upragnion? m celem iest przyjęcie prac na 
wystawę a kulminacyjnym prnkte-m pragnień, 
zakup do państwowych zbiorów sztuki Dzisiej
sza „sztuka* szanuje się i strzeże, aby nia 
dotknąć plamy celowej użyteczności. Za żadną 
cenę nie chce hsm „artysty1 cząym rzemiosłem**, 

(D. d. n.) 5 ' -J. B,

/
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yc rr,rodowe- w Sztokholmie.

W k M a  «Mi u b yc ie  kocfereoc-Yi fiofeogowej w, 
Sslcfclidterjio pcamitńyfcr Jteabę, k> (respmd©ntów, 
agentów dyplomatycznych, neporjotów udBsraii- 
karak oh, wreszcie rośnych biur psY-pagmn*}*" 
prasowej. A to li już p-reed rewclucyą rosyjską 
działały- tnx pew ie orgatffeacye <o charakterze 
ptóllyctnym. - ' — -

W  pigrwsEy-m ; wymiernie trzeb-. zabiegi 
,,afóywrótó w“  f i n l a n d z k i c h ,  pńiz^geifccfwu- 
j.ących auerwauie o jezygaj od fmperyum car
skiego. Emigraeya fidaawMra w  Satetkhołauic 
niezupełnie byk  zgroni* i sozpada** aę na kilka 

' dość luźnie ze sobą związa-nycn śrouwYŚPic. Z 
dtóaSacsjr najazytmicjssyeh wyróżnić ł się Ca* 
ftire.i, no.mietny wróg koali cy?; zme-nawidłony 
J>rzets KLeraloytói polityków szwedzkich; sędzi
wy K am i ZHIaeu ę jnodny pisarz bullctryuty- 
tany i pdteycrray: młody magL-tor R. Ntsmelin; 
dc*eee& ue-iwersy tetu h-UstogtotLiege dr Eer- 
nowi ('-umrneaa!*, Który „prosit; przyjechał do 
Sztokholmu z podróży naukowej ćr> WL*ph.'

Ten coteia*. pclącsy r sw rje brasy; finlandzki o 
z biwrom , J..gi ludów uctóJMcrnycL przez Rosyę". 
oijęarjizaeyd zaprojektowanej poues niemile za
pisanego w  pamięci Pofcfców rew na Reppa.
PreizcRon JL >̂ył, wiańbmo, Ti- Michał
Lempieki. V/ S&tcklmłmte pszitdsięr.zięote to 
m czego T.iie d cCronało. Przyęótowsny na marzec 
1017 zjazd. rod-zui kangpeeu i:;o t !ćw  rsn wzór 
koafere. cyi, a-lbytej w r. 1910 w  lyrc.wrrże, ni. 
przyszedł do skutku. Wytoueh rowc-lueyi rv_*:yj- 
Łr ioj uka-zał zbędność cjjńlszwj eg^ystfasncyd „L i
g i" . »c»«w-

Barbar wyflktto© były wyeS-kJ stoiwtaurzysaeń 
sydrwtedc-h w  Sknmdjmnwih Uchodźcy wy* 
zno-nia Tr-oćics.romcgo zsmleźli gośoiniue przyję
cie w^PiŚft Szwedów, wolnych c... 1 u i *„ olw id 
bndź antysemickich irprzc-dreń. PodsFrau gedftra 
jest oanwęoowię merńiita i natęży cir.o, emrfgrati 
tów iydirawakiah, wii-oźSiwtena pracz hojne da
tki zamężnej teteligencjl. W  jttyrssrrj 1917 
pracz kilka dr. odbywał się w  Sztodrkoimie kon
gres żydowskich siwraizrazeil rstwnkowycii 
wszysfiirioh treećh 1 rajów gfcaadjTJ&.wsj-uęh 
FnwwoJHsśaę-ł rabin sEtnkhfdimski d, M. Eli- 
recipreis, Galicęanh). cżericey z córka nakład
cy księgarskiego Haflkaera ao Zkwizowa. Wy* 
fwatsło*>n.y ten nacy^oaflisUi żydowski, ^lawca 
literatury staro i o.wro-hcbTrijf!dcj, ia fe r  kilku 
(rasrpraiłr oreóci teologicznej, >mł BiiBaadafco na 
czt-!e gminy braelidki&j w  Sofii. Czynny jest- 
na ptohi praynsrmdy SSIiłderr^E z Odolccaeni syo- 
ck^ycznc-m. Ihyygciowuje r-yprawę o kwestyi
ż^śawskkjj, jpłzie uwsg-! potkic
IKstychczcs tta l x caiaka ad Lk-runku iiicoa- 
wieżn go Pcfefoc-sa, Todol no wpb/wsfi nawet u- 
ępfduijająefco w  zS'*yt ywateowmych ozśbfeczy. 
Antypolska tocadencya oiyr*iti wicin żydowskiej: 
em^raatów w Skaudyuawli, swbszccn, w Dcciii, 
fckeey jej satiraisije Jerzy Brsodes. W 
Szwecąu zryzsi ata ki wychodziły z  zew r.ntrr. 
j:c elementów oteyeh, juttdi od dini feich racyo- 
ta lL tów  (  &-* ia n fe ii peof, D. SioiCuiseiui.), jużteż 
o l  ldtunitrCfKiC u f-rzybyrzow fra  ór M. J. Ecdcn 
kciatfea, k+órv w  lutym 1917 roku wgstowai 
sazeeśfwbo Polakom m  grueożo eztokhohrt^dm). 
0 ’newiie zatarte strzały tatsjav:rych oskarżeń 

gc-dz w ras se strony sal^^dhołmslcogc* „l>nm\ 
pratno-wogo- zruowskieyo^, którego ^Smowaśk. 
p. C&i22?wiiowic8 , słcstra figeose osasypuja fcstej* 
i * }  prasę ścfcrrcacyan io,ja*wsiwyoh pvgrom;*ńi 
aTitysamtfidcfc" w  G alicji i Królestwie. Sz,pai! 
fnsycii użyczają tym wywodom dzo. peczjhne 
dzierjrTf, if*r^ c  p. TSrenfJnga „S&.-fak-Itemo- 
JcratoG) i ■kjyę.uęk.a RaybLadct’1. To ostatnie 
komso:w.:;.ywne pismo, dzięki w p ływ m  p. Er 
Ti cera K teina. <*fonka redukcyi, sj ?̂ a byłego ra
bina sYbd:bóluiikwgo. W  styczniu 1017 r. za
łożył ayoaaslą, FimrencPein iargeraowy tygodnik 
j.Jiu.b rko Vc'Ik£,tiinm-3“ ,

Okres najjatere&oisy^lejszej frópiaga ndy ngi- 
tcwtrów ukraió dcich z pod z irr iii pr>. Lewic 
kiego i YvassiEci przypada na początkowe irlc- 
sięce wojiny. Opin:'ę szwedzika sutrai5 s-V wów
czas pozyskać: p. Emil Rew juk z Ozseatcinwiet 
i ur Wazóruk zo I .wcma. Znaleźli popeirciie kihcu 
wy-biiijfłaii puiilścyatów, do Ictaryeh ncJciel! 
profccinawie Gustaw Steffen i Rudolf ICjelK-n. 
itspiuifii Ernest Liljodahl i  znary slawństa dr A l
fred Jeaw\?«n. Szwedzcy protoiaticirsy uhm tei
zm u nie dali się przeciągnąć do ar typc-likioli 
wystąpień. , *

A g la cya  ukra'*Ayfca przycichła w  p<ku 181G 
fśm nd zupełnie. Odżyła po wybuchu rewolucyi 
rosyjskiej. Zoiyanizc-w ano wówceng „Ukraiń- 
slcie Ićifcio pea**i'e i‘  pod kioncikiem p. Żeleź- 
9»aKn, jednego z  późmtejsRyeh dciradców hr. 
Czernica w Brześciu l;toiws8dua i tewSerzyuza j . 
Sewuyuki w  misyącii polityczcych do Biwiuia. 
ZeiośniaJr w  Etokholsiu* nazywa! się Sowickim. 
•JegD zastęt-eą był p. I>2nic!c. z Galicyi. Eteru 
okm pio  DiTiłą żywotność i * ie  nnpfjktio na łte 
Jaków. Po pokoju brzeflrTn D^syłało ratę przez 

* f « s  pewien komstikaży o stenie tzcc»ry sz Ki-
JCFWi©. rn

Piatiem  litewski, całkiem <5l>cy Sk»sidynaw5:, 
eicii Rę przed mioto m djnsfcuayi ps-a^owej d o 
ędes-u w roku ubiegłym. RdennriL-nrsko p-opnla- 
ryr-ował p-o w duchu wyb;fcnio tmtypcfckńn, p. 
Jy&as ć unrirnar-EtekcjniuiL, autor święcie] Psią 
iici o  ,.Litewskiej kirlturze“ . Nacytwa lL t j czną 
agitacyę prowadzi!’ także Łaiądż Tamaas z M ii- 
nn i  dełegat anicrbkarskich Ihtwfeów, dr Jar. 
Sd.tpar*, obaj dysKący aieiutmiżwą do polskicgu 
*.arc«łn. Z Rosyi na narady P^yjcżdżnli do 
Szwecji post! Marcin Icna.? i  profesor wniwnr- 
syteter w Permie A. W cłdimar (rów  deż jeden ? 
TzocsscKTiawców pekoju łraeeikiego), *  Litwy 
zaś pirwrjiaiel barara Ro-ppa, p. J. Szunib.

W  paźJińei*niku 1917 roku cslb jw r! fię  w 
Eztokh-.knio pracz killia dte Lósigres htewskteb 
<!eiegatów pod precwudnictrwem p. Iczara i ba
rona Szyllinga. Rosrohicye przyjęto niema1 i- 
dentyezLe z faratrułami, uehwr.łoneim przez tak. 
t-.v. soim litowski w W in ie  we wraeńniu ubie
głego raku; styfeskeya poistewwleó ^ztokholin- 
ekich, wJoina od oeuzirry, była swolteslnicjasa i 
silniej akcentowała ru.:p'odIcgłoścŁo.v,e [-estu- 
ti-ty dohg-aiów. Ustęp o przymieraa z Niemca
mi i ciobezp'eczerutv,t.ch. g^eżricych Litwie ze 
wsidhadu i rzekome także z pt^uJnia, od Polski, 
zatrzymano w  niennntszar.ej fermie.

Pa zjaździe pa.idzicmlk.ci.ym prepeganda 
pp. Schejniusa i Schlupasa rcrzwiuęla 

żYwscćrn, tempie. Ostrae antyrosyjsido \ 
Iskie pozostało niemiicniuue, wyeicouki

raecr.v.ko ..[cmeoen natomiast Dtadły sCepmo-'lipea inieaayry stosunek między m:svą niemie- 
w.o, ustępując miejsca szczerej esy uiefeczere]|ckn a rządni* s« wietów stał <de bardzo nieza-

siernnia 1918.

Ghnnazyuin V.
Mihucki Kazimierz I. ki. Glow.

“A  ? » «  F ra tó sh * k i W c i ^ W  K.lów spolcwzeiisówa nicTniieckiega. Ten nagły 
rwnoit w zapatry waniach przybierał czasem tor

rząd bnlflzewwki ntrudnił załatwienie spraw Stanisław VI. Id. Glow. 810 i  
j nawet najmniejszej wagi. Uilryłowycli ku/yeriw

mjr wprost ffitetrocuiniałe. BnoP®ura aTigarlskaj poselstwa zatrzymano n » roayi?k.ini twtarYann, 
dra Sdhfofpwsa na preyfcład, w  całości swej skie- \ rcwklowano; majątki niemieckich póadanych 
nr^min. koufiskowT-jio, micniicckie udziały —rowam praociwku Bertmawi, zazwiora końcowy 
roB^zrial połe«i unrzejmośhi dla miesmóckiej pd- 
lityki na Litwie. y

W  jcsdcmi IG I7 reku HCt^ante-rWanilo w Sztok- 
Łotote „Toowuraystwo srzwedzka- litewsikie11, 
którego prczoBom obrano burmMiza Karola 
Ltedhagena;. Towarzj-strzo to  dotydiczas tnie 
dalio znaku życia. Z PoLakand razmar.lnli sztok
holmscy działacze litovescy często'; w  Pstofpa- 
dzie ub. r. odbyły się w  łeiidałhi biuna „Polonii" 
dwa dteżwe dyskusyjne wieczory. Wobec u.io- 
nrzejeiCiTianego starjcwi ska Lite .lnów próliy xł>ik 
żonila Skończyły się calfcorsritcen rlasizicm.

Z pammiejszycii Kur pcli^yozinycli, założo 
r:ych w  Szboldiolmie, dwa. dcly ptonród clo roz- 
teząsań pra^wych. Birrrcm estońsiiiom przez 
szereg lat kienswai p. Aleksa/udor E eekilia i po- 
zysikał zaufanie kilku d^euników; juko praed.- 
: 'tawleńei Estonii prwmwwhł na kongresie n«iro- 
dowteśce w  Lozannie TymcEasom -dolcgacyn 
sejmu ostoiisikiege, która pod wodzą pcsla J. 
Ton’ssana w  marcu br. * odwiedziła Slcjndra.a- 
wię, stwierdziła w  prasie duńsikicj, ie  unaia. 
akcyę p, KesŁGii xp. p.-zcuMęwasęde flntdywi-

podlcgaly t. zw. uludowioniu bak ?amo jak ro
syjskie, za kradzieże i inne gwałty nie dawano 
zmkrć uczynienia. W  Moskwie znajdrcią się 
ni micckie IcomLye gospodarcze, aby pow ..li 
wdrożyć oLjót towarowy między Niemcami a 
łbosvą, ale natrafiają urzędzie na zaml-nięte 
drzwi, na fkonii.-kowane magazyny, na handel

Gimnazyum VJ[., Krukó w (w  Podgórzu). 
SalHSt.,wicz Antoni YU I. kl. Glow. 3i5 K. 

nWłisJkoyce' '^a^lij^ow dn Józef k il. kl. Glow. 315 K. Ivli.r- 
hitwicz Maryan V III. kl. Glow. 315 K. Bloch

ki,którymi! czynniki powołane powlntny najprę-
azpi
\r

s>.y zając w interesie (««jpn miea<a--.n co w
bna*c»wi i tak już uginających taą pod olm- 

ei.cun cfcżhich warunków życiwy^h. .W pierw
szym tzędze jcdimk mdeży sie b-oz.wani’n k w o  
zająć przybyszami i w krótkim ccaoie w\xial:ć ich 
z niiasta bak, jak bo nczyiiUmo np zaolicdzie 2 
gaJkcyi rknni uchodźcami.

Edmund TL. kł. Glow. 315 K. Zalipski Mikolaj ^ DŹWIEJ8Z.\ KONFERENCJA na temat od-
III. 1:1 Głowa 315 K.

Gimnuzyum Biała. =.
Mon son Zygmunt VI. kl. Monsona 400 K  fam. 

Jaworski Bolesław V  kl. Glow. 315 K. Yogel 
Pawoł IV . kl. Glow. 315 K. Halla Brunon V III

cis  n :e trzymają się często zarządzeń kiiinssa- 
rzy ludi-owyeh. Uznane pretensye niemieckie do 
cdi.-zkffdowa.nia przekazuje s:ę do wielkiego o- 
statoczncgo ouracLiinku, po którego zamknięciu 
u o p-:« u mają się rozpocząć gospodarcze d fiman- 
suwe s.tosnnk; z Niemcomi na wielką skalę. 
Faktycznie w  Jlorkwio jtófi noty ani osobiste 
roznr.>v,-y r.ie dcprc.wadzily db cciu pozytywne
go. Miiiio się wrażenie, że josb to świadomy lub 
nieświadomy saboraż, żc brak jest zupełny mo
stów do wwajemnego porozumienia sie

IV tę sytuacyę jyadly stiwały no. Irr Uirkicba

31“* K. Durski Adam III. kl. Źalch. 252 K  eaiaoh

- Gimuazyum Bochnia.
Serafinski Jan IV . kl. Głow. 315 K. Smolka- 

Tadeusz IV. kl. Głowa 3 l5  K.

duaimo, nie mające nic wspólnego z tondency? Eod bezp-toreonim wTH.żdcśe-m faktu rząd rosyj- 
u^aiodptyayoh sfer estońskiieh. P, Kcefcftla n i« ’'1"  ^
zarecg*.jwał A-atychcr-is rta zacizopkę.

W  Sz.tokhokntie obrał tobie siedzibę fc. siv. ,,ln- . ..
dyjrrld komitet Naradowy;‘. Jog’o skład sfciworwij Eosyi. Od UĄ cfnafi uplymęło parę tygodnu, a

skł iwnał, żc Nicancy mają co najinnioj praw; i 
j żądać, ż.cby r/ąd sowictc.w położył koniec mâ  
! dii-noicyom licktórycb orgamizacyj cr.tc-ntr w

dw óNi Hindusów: pp. Chatapiaid,yaya i  AHwłrjn

■S53W
UaKrteamcra p.raf, 
wrda-li ..Ksicąę o Amelii

me pac-zyuioaio wcale przyobiecanych zarzą-
j dzeń. Obu morderców jeszcze nio ujęto, lew ici

te rozwiązała
y-tow. wspc-im.e z poetą iST’ !)J womact wyi:o-nawczy,/£.ie stworzyła zaraz 

ujalłencm Y  BibrJrate.ńrm! » ° ,VT * . Po«'-<*wnż dzienniki buriuazyi i p r a w y
ty02*11 tj ju/ od <1h,-u roo too*?,ai

.WbylŁ «52 BoTFlinia. Rozsyłają 4tem e bitjeatey, ,
irjtjraugicudlńc |i idioraa Bię pcpa.rcfom p-aira l ^'CyahiO-rewoIucyjna w praw łz.? 
swed-skteh fc* oseiwjwtosłów. "Wspólnie z poetą swnj kiomitct wrykonawc^y^sle st

tssSBWcrj aa pnzoss
rjorodrate Z tch p.ioytńyizy odbył stę w  w ycliodzu, o zach

w olcadach buraristrt LlndJiatrcci. zawfl&e sikocw. ^ '^ ;,znę. futra, kauczuk, bicma żadnej różnicy 
do nim-ionra acm-^cy shtovm i  uctehanym tomi d*du-azbuośdami organów rauto
«d c c n  S^rkholaald .,In.dvjski Kamioto' rte  it-l w^c'n »  prowoku*ra*twf n* lewicy socjateo-rc- 
•#ażiał m  sto-wocme wyjaśtóć, kto mu wrcc *  ‘ ro.iuyjmti, która szczujo na Memców a Len;
mawd-aty 1 jakiś koła p-dktyozno reiprozontuje. ^  Ł. 7 , . . .. .
Narazilioi go  ix» na- ostry .atak pcizybyb-go z. Lun-! . Tterhme oouaj,j eię może nsozici, z.e d.oę-
ly m  prof:.scva YusuTa Aiego, który « KladL<nl’ ktr:7C W # *  do f  lU:ul Jako ^WJC
i-eałśiteciM JlindusTm famottwańcBość i akcyęj 
aa szkotlę- in fere&ów indyjsklcJi. „Koinitet“  re

'ka, pwjQH’wa!c(aj>Ivk*w*-id. Wywiązała się polc-r
•.yjaizde-ai iKa-JOńc-g-j Indj amtea do Anglii.

Za nządów Kierc-itelcicgo razbiku w  stolicy

a.mfejs2 ych rokowań komisyjnych, .rozpoczną 
sio wreszcie pokojowe stosunki h ndlowe •  Ito- 
syą. W  Moskwńe jednak ma się do czynienia z 
rządem, którego położenie jest baT Izo trudne, 
i którego cała siła opiera, się tylko na odda- 

Jiych niu pułkach łcte-wykicli. Ewój bierny o-
^ w c « j i  awuije n«jnioty^Łksp07.ytu-ra „landy d^- j„ jr przeciw współdziałaniu z Niemcami upra-
iegatów tncteiofcnflcayrśi 8 tz-ołm erą ach . Przesz ^1*. ten rząd g!óivnn w przekonania, że na: od
:;‘ ca tê gaidini wydawał p. JrJraa \V<w»bcpg;nicjwieoki teino z wulkim trudem rooimaby na- 

..B-totefyiy", redagwiaeio w  k'lku jęsj kaeh.! Jsło-iwle do wiwej wojny z Rosyą 
Ikteraclegie prac-awało biuro bols-zewików: pp. 
iT-wuera-skil Ftirstonbcrg-nanccki, Scb-ctean-lla.- 
dek p. Bfildbanowii-, Kołątujowa i kflii mrrksy- 
ina%Któ, przy wydatnej pcsrccy międzynii.rodio- 
->,*1 m.-gasń-zaw-i ,.7Jaa:fe.-aarukieewków/1 ‘. Zwycię- 
steto Lontea p>wołało jednych członków biura 
wtokbołnis.kieg.> na rysek i e stanowiska w  Ro- 
»-yi, tenydi obdarzył# gc-diiieślą dypteatiaty-
v.-p.̂  -w- SteiR>ilyiiT«wii. 1!-k1o etę wniiotiiły. 1X»
Jatcildirimu zbiegli się sacyałisei z ocA  -zfo]:::
PlecsłsisDówa.. F rzy ly ł Buicew i rsECffn z  Al-mc-I- 
-adem dat baeto* do kampanii przerów bcteee- 
wifcoru; eedran t jm  służy pifbllk?xya: Les _fjch.cs 
le E^issie.

Korcspcndcntóiw daonn fcrs lud i grsścśł k -  
gion w marach Setok-hctau. Eiiku tetereto- 
walo się sprawą polską: Ainerykainin Butt*xn 
yAsscekstod Pręss'!) .Korab-Kuchursld („Ma*
’ :n“ ), A-iorjasi („A z  Ert“ ), Feliks B y k  („Ber. 
irne-T TageMatt", Pclak, dzielny malarz i des*
,-craJy przynodniikj, dr Alfons Paęr.ct (,,FrMk- 

fuwtor ZtótiuTug", wylcwip.Uny ęiewieściepisaiw, 
taoćHróSnlk, autor uzkiców fikjttoŚfcOTj^i), inży- 
der "Władysław Mcadc-Lsisoha z Waaezpiwy (Pol
ska Agoncya Pras-oowti w' Wiodmu), Steymm 
K wppzeiwsiki (c. k. Ri-uro koreepoindan«y.jr,e).

D r Stanisław Wędltiemcs.

s:o  - 
anty

Tyło Wra-pendent ..F ia r if. Z tg IS lYskntek 
mmacłui na gen. fiiebhołtea te Stosunki się j e 
szcze bardziej za-o'J rrą, bo clicciaż zamach p  »- 
pelnlr-DO w Kijowie, pcu-tyka będzie nakazywa
ła podciągać ten f : A t pod tę samą lub-rykę, co 
zamach na hr. M iitbacha.

i« -flws^ai^waBssrTł 

Vś »<wr* a fte y  n  *?J'f fłfT^ifT*v« t<*tt 2 j* ..id iśW in *v cŁfi

łtrsSse-ssftłdt,
W yóą lii krajowy uchwalił na posłodzenia Ra

dy dnia. 21 lipca b. r. nadać stypemiya w roku 
szkolnym 1517/18. W  univ, ersytecie Jagińion- 
sl-nm:      ,

Wydział prawa.
Dutkiewicz Zdzisław I. r. Clowir.-kiego 315 K. 

Gerr.arid Jorzy I. r. Głowińskiego 315 K.

Medycyna.
Skibiński Zdzisław Tli. r. Egicrsk. G20 K. 

szr z. war. Karczewski Władrrsbw II. r. Paszycs. 
(.00 K  szla^h. Aydukiew1ezó%vna Jńnina li. r. 
Pctryca. 40 K. Oikowski Stanisław I. r. Gło
wińskiego 3 i 5 K. Smerezyńska Helena III. r. 
E.arcz. 600 Iś. Kocłimański Stanisław I. r. Głow. 
315 K. Smrokowski WTactysław I. r. Głow.. 315 
K. Radziszewska Kamila III. r. Petryrz. 400 K  
od TI. półrocza.

Wtezafht.
Morecka Jadwiga I. r Krak. Z akord. 317 K. 

Czr.bernat Franciszek 1 r stud. roln. Głow. 315 
K. Gliwiez Franciszek IV . r. l  azowsk. 600 K. 
Niwiński Mieczysław I. r. Z u rak. 525 K szlach. 
Ankiewiez T in IV. r Barcz. 000 K. Kołarzowska 
Zofia. TU. r. Piwesmyck. 300 K sz.cz. war. Skok h- 
wo Taden z I. r. Głow 315 K  szlach. Tatar Jó
zef II. r. S;. ad wińsk. 360 K. Ma.rusiński Tadeusz 
II. r. Petrycz. 400 K. Kruna Jan IV. Barcz. 600 
K. Różwcki Roman I. r. Glow. 315 K. "Brzeziński 
Władysław I. r. sttffl. roln, Glow. 315 K. Galiń
ska Ida II. r. Petrycz 400 K od II. półr. Ocio- 
szyiiski Mieczysław U. r. Głowiń. 315 K

Akademia Fzfuk pięknych.
K. miński Antoni Urbańskiego 1.200 E. Jlryń- 

kcwaki Jan Urbańskiego 1.200 K.

Gttnnazj-um św. Anny, Kroków.
Figlewicz Kazimierz V. kl. Głow. 315 K. Bu- 

jański Tadeusz V II. kL Głn-w. 315 K. Driewiń- 
ski Sumisław I. kl. Zaui3zów 420 K  famil.

Gizunarynm św. Jacka, Kraków.
■Matusińslri Hon»yk U. kl. Źurak. 3-1® K  fam. 

Jachna Stefan VI. LI. Glow. 315 K . Kkinczyk 
Wladvslaw VII. kl. C 11 w. 31 o K. Kruczyński 
Jan V II. kl Glow. 315 K. Klasa Mieczysław V L  
łcł. Głov/. 315 K.

Filia giranazynm św. Jacka, Kraków.
Bortuś Edward V. fcl Głow, 31 * K. Kowalski 

Ze no a V. łd. Głow. 315 K . Boy V'iacsuty III. kL 
Glow. 315 K.

Gimnazjum B l.j Kraków.
Bardel Tadeusz Y IL  kl. Głow. 315 K, Gira 

Tadeusz V II. kl. Głow £15 K . Strzcgocki Cze
sław V I kl. Glow. 315 K  szla ch. Brem Zenon 
VI. kl. Glow. 315 K. Ullmanu Tadeusz V  kl. 
Głow. 315 K Skąr»3ki Zbig ńey/ IV. kk Glow. 
315 K. Szostkiewicz / 'lam IL  kl. Głow. 315 Iv.

Gimnazyu.n IV ., Ii raków.
Blazowski Władysław III. kl. Grossa de P.o-

M ł ł & f e i  M i t ó w  0  RssVL
Ciekawe oświetlenie rzuca na zamach na gen.

Eichhcrn.a list otrzymany przez „Frank f. Ztg “  z 
Moskwy p c i dr.tą 18 k]K"a a drukowany przez 
ton dziennik tui przed zamachem I i-t ów opi
suje najprzód stosunki "wewnętrzne w  Rosy* jako 
istną wojnę wszystkich zc wacystkisi. Resztki 
lawuj ch związków wojskowych stoją wręgo 
naprzeciw sicbte, c-krąż-i>Hą się, obsadzają miar 
sta, opuszczają je, Ł-trc/nją z scl.ą walk:, czasem 
ITZtoimlza z* jednej-strony nr dragą. Śtomr.ki 
ue bardzo przypemanają w o jw  trzy Iziestoletnią.
W  miejsce r.i( n gulurnie funkcyenująuej poczty 
irrzywrócono średnwwieczną instytueyę kuryo- 
rńw- prywatnych, którzy rozwożą gazety, listy 
huutecicte i K^lzinue. Nikt w Moskwie nie wic 
tobrzo, co się (Lic. o w reszcie Rosyi. ma się je- 
dnai: wr.wcmc, ja-keby naokoło mineta zacte- 
4i>Aił się pierścień nic-przyjacielskirh c-pcrscyj 
wojskowych.

Bmdawiri) wtócR z  Bfcrbna do ifosk?,y "Bu- 
ohmln, reprezentant sowietu przy rokowaniach 
gosprMlarczy&łL nicmkck-o-rosyjskteh w Boil-ni j, 
i w sowijocie ir.( skiew-skim wygłosi! spriwoz*!:- 
r.ie o stosunkach w  Niomczecb i Aus'ro-\Vę- 
głfc&h. "RkćCT.ych szc/kgóiów tego sprawozda
nia Lotósp’ ndent .-FraniU 7-tg.“  nie p^oiaje, wi- 
Joczińe jednak było cno nteprzycłiylflr, gdyż 
powiada daiej. iż zapewne ten pan Buclmiln 
wpłynął bardzo na obejmą taktykę sowietów 
W2gVęde*i Niemiec, taktykę, z którojby wynika- 
ń>; żc ewwuety uważają iząd niemiecki za Lar- 
dzo skiby, aibo za bardzo naiwny. Jest zresztą,
Buomera. kormpondenta, rzeczą chraraktorysty- 
ezną, że członek kcHr.isyi rosyjskiej jeszcze 
przód zakończeniem cbrad w Berliui® wraca do 
Moskwy i wygłasza tom a potem w  dziennikach 
rządowych drukuje poglądy, które mają wym
iną teud<'uic,yę wzmocnić opór przeciw- dojściu 
do skutku janiegukewtek układu z dzisiejszy
mi Fiemeaaii. I ’o zamachu z 6 lipca (na posła 
M-rbaclia) rząd sowietów wobec żądań menue- 
ckteL co do surowej sątystikcj i wysu wał w e. 
wszysUiclr swoich oświadczeniach urzędowych senburg 3U0 K. fam. Rfiunwicz Stefan VI. fek 
fakt. żc właśnie te układy gospodarcze dobie- j Głow. 315 K. Sukniewi^z ?Jawan M II. kl. Glow. 
sra-ą ł:oi,i-.-i, w g  nic irzoba ich mącić. |315 K. Fic :zarkow*ski Tadeusz V II. kl. Glow.

Atoli już p lwu tragiczny ni wypadkiem z 6 315 K.

Glmnazyuru Brzozów.
■ BodciaU Stanisław AGH. kl. Glow. 315 K. Ku- 

mor Henryk VI. kl. Glow. 315 K. Tymczak Ad. 
VI. 1J. Głow. 315 K. Byczek Bronisław VI. kl. 
Głow-. 315 K.

Gimr.azyura Ccrzanów.
Punrcki Stanisław- V II. kl. 2urak. 420 K szl.

Giuuiazyuir. Cieszyn.
Szotek Teodor IV . kl. Tomkieweza 300 l i .  łTo- 

Icksa Józef VI. kl Pukaiskiego 290 K.

Gfn:r:azymn l  crajsk.
Dcc Jan V. kl. Lukszundła 380 K  szereg, war. 

Ordyczyński Władysław III. kl. Lukszamila 330 
K szcz. war. Rażniluow-ioz Franmszek ST. kl. 
Lukszandia 380 ł< szcz. war.

CBggsgjjłK.ts," . ęfjysvgą% iimwpj&sesigąftypfssrt̂ parrsr’
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Celem isreniłowania nakładu, prosimy o mo
żliwie najwcześniejsze nadsyłanie prenumeraty. 
Warunki prenumeraty zamieszczane są w na
główku dziennika.

OMrtl BHS* ?z-»SSi 
w y

M I  - =9
Kraków, 2 sierpnia.

POGODA. Wczorajszy dzień wreszcie zwia
stował nom pogodę. Po południu niebo, oblano 
promieniami słońca-, zajaśniało nad Krakowem. 
Wisła wprawdzie przedstawia się jeszcze gro
źni 9, ale już rJe grozi niebezpieczeństwem w y
łowu. Wody. górskie już spłynełv, jest więc na
dzieja, że w kiikn dniach Wiski powróci do nor
malnego stanu. Powietrze spokojne i przj jemne. 
Vvogóle m irny nadziem, że nastaną piękno dni, 
tak r.pragmoae r-rzn: rolników. -  

SASiOOTiRONAł.. W  majrbtracie krakowskim 
odbyło się-wczofaj po południu zebranie obywa
teli miasta Frakowa w spraw:e samoobrony 
przeciwko zastraszającym postępom włamań 
i kradzieży, jakie rozpanosz’, !y sio w nasze;n 
mieście. N zebraniu byli obecni: prezjedent mia 
sta Krakowa Fedorowicz i wiceprezydent F-we, 
prezydent sądu krajowego karnego r. Panek, dy
rektor pedicyi krakowskiej, radca rz. Krunińskn 
delegaci zerzą lów towarzystw właścicieli rea.1- 
ndści i w.ołn nmych. Przewodniczył prezydent 
Fedorowicz. Po otwarciu obrad, r. rz. Krupiński 
przedstaw u bardzo dokładnie i rzeczowo działal
ność policyi krakowskiej w kierunku trzebienia 
plari  włamań. Z jego wynodów*, opartych na 
cyfrach, widać, że dział litość ta jest nader in- 
tonzywna. Wyjaśnił także, żo starania o powię
kszenie policyi, jak również o zamianę jej na po- 
licyę cywilną, pa na dobrej drodze.

Prozydeet sądu krajowego karnego r. Fanek 
zawiadomił zebranych, że aprowizacya w więzie- 
uiach znac-nie się poprawiła i nie wypuszcza się 
już w ięźniów na wolna stopę.

Po wysłuchaniu powyższych wywodów, przy
stąpi 9 :10 do szczegółowej dyskusyr oad wyszu
kaniem śrouków samoobrony.'

l ’o wyczerpaniu dyskusyi, prezydent Fedeio- 
wles wystąnil z propozycją zorganizowania 
straży tezpieczeńdtwa na wzór dawne] straży 
sjdepow oj i straży nocnej. Straż ta obchodziłaby 
mieszkania ł sklepy kilka rayv na dobę i w ten 
sposób czuwałaby nad mieniem mieszkańców 
naszego miasta. Prajokt ten spotkał się z ogól- 
nem uzna Asm. Należy więc teraz zorganizować 
jak najprędzej tę instytueyę, by wstrzyma/ w 
ten sposób straszne postępy grabieży mienia 
obywateli naszego miasta.

BRAK MIESZKAŃ W KRAKO W IE. Klęska 
Btite&kantewtt w  Krakowie m istrza się z każ 
dym tygodniem i  nie ma v."aokow, b r  ją rj-cliło 
usunąć. Jożdi niesłychane wyśroboarmaic ozyn- 
ehjtfiwsśw mijmn za miesJkame to-nto pi-zez sic 
u trud nią warunM żyeiowo w KraiSMcwie, a ileż 
dotkliwiej dale się odczuć brata miceŁkań w  o- 
gólnoóci. Ahtcatei-ejsw). Batom SQwa-wą c*d ow il- 
cenunlin. dja.-źyyny mieerdtań w  KraJcrfalo bylo-ły 
wr-gólo ziai.Wuz-e*nio bi-ailćc.<wj jnict-tórań, który 
wchodzi powoli w  fazę wps-cet, katooti ofaLm*. 
Trudno uwieizyć, by ruch bude-wiamy w na-j- 
błiższych mieniąca cli za adzil łkuJutwi miesz
kań, a  następnie nic możrte. żądań, by wlmlze 
■wojskowo, obarcL«n;o d..i=‘aj na-waiem zadań tc- 
clmieznych i aiu.wiistnacyjnj-ch, miały- eiwwjo 
hi ara agriiaoczać lub pizetsossić.

W  Krakowie między innemi na brak miesz
kań złożył się masowy napływ obcych osob, nie 
mających bozp-t-średnie Łwiązku ®e służbą woj* 
sSawwą. Obecnie nio mn najmriieiaccgo 'powodu 
aby to liczne miiziny praybj-Bzów dłużej w  i>a 
szom mieście praebyw ały i pobytem swesn utoi- 
dinaiy i tok juz ciężkie warunki żye iw  e w Kra
kowie, wlofczcza, że są fo oąeby 'przeważnie aa. 
możne, m ogące wygo*j,nic wyżyć u sacbio na za
chodzie. Wiedeń i Budapeszt poipdteiły sobie ra- 
dyftanteie z o ł»’ym edementem i  zdch ły  Kię u- 
ełmonić przed katoot-roifą maonRraniową, tym* 
czasom Kraków stal się. oentoalmym munktean dla 
wsrystkicii piwyby&zów z zachodu. T rłko ener- 
tienn akcya, wdrożenia pirz-cz 'powolaino władzo 
w kierunku odciążenia Krak tuwp od Głroego n?.- 
płrwu mnże zapobiedz ni&chybnoj .katastrefio 
ml^zJrantewej i apr-wizacjęjnoj.

Również owocn-em bytoby zai-^ądzenJo, aaip*-- 
bicg-ającc temu, aby raz Ranne mle-nzilcrjnh w  mie
ście zajincwar.e łw ly miesiącami na meble i ta 
'UkteliksaintSó skl- xla się na trariniośct micGsdra- 

itóołwe. Są to. jedunł; środki, ni© cteiipląco ziwto*

dowy powiatu krakowskiego rozpocznie się 
o godzinie 7 wlecze rem w Towarzystwie teehni- 
cziiem (ulica Straszewskiego 1. 2S). Dla umKnię- 
cia nieporozumienia, zaznaczyć należy, że na 
konforeneyę tę nie rozsyłano speeyalnych za
proszeń, lecz wstęp wolny jest dla członków To- 
w-arzystwa ochrony piękności miasta Krakowa, 
■fcw.wzyetw-a technteznsgo * ta architektów, 
oraz wp-iowad/onvch gości.

NOWI DOCENCI ŃA W YD ZIALE  LEK AR- 
SKIM U N IW enSYTE TU  JAGIELLOŃSKIEGO. 
Wydział lekarski habilitował dra Józefa Jawor
skiego z Warszawy w zakresie położnictwa i g i
nekologii, a dra Bob:slaw-a Dębińskiego z War
szawy w z*i.krasie medycyiiy wew nętrznej. Wy-

tedy łiabilitacyjne n lbyły się 19 z. m tematom 
wykładu dra jDębhiskiego była: „Nicdo-nog-i
serca, jałfco zespół końcowy s.horzeń układu na* 
cz-yniow ego i oddeeiiowego“ , a dr* Jaworskiego: 
,,0 zmiana.cn w ustroju i zaburzeniach w sferze 
płciowej kobiet pod wpływom warunków- woj
ny' 1

J JRZEDLUoENIS URLOPÓW D LA  W OJ
SKOWYCH .AKADEMIKÓW. „Strclftours Mili- 
turbla-Ł*'1 donosi: Akidemił.om, służącym w woj
sku. a pnUbywajacym obecnie na urlonie dla 
studyów uniwersyteckich, zostanie przedłużony 
na ich prośbę urlop o 14 dni jeżeli .się wrykażą 
poświadczeniem władz uniwersyteckich, że ter- 
irun egzaminów (r> gorozówj me z k ii winy zo- 
ht.ł!' późno naznaczony.

Z OPERY. Dzieją j  pierwszy wy men p. Maryi 
Bogucki.j w pariyi Małgorzaty w „Fauście ‘ «> 
raz p. Geitlcra jako Fausta. 1» sobotę j w noc* 
dzielę OBtatnie dwa razy „Sprżcd.ma noratw.o- 
na“  z p. Mokrzycką i Bogucką w paw tył tytu
łowej oraz z p. GcTlen ni,. który k inezy w nie- 
irztelę swą gościnę w Krakowie. W nicdzic.ę P » 
połułiriiu ]>o raz ostatni w tym sezonie „Fazut A 
Jłał'gorzatę śpiewa p. Argasińska, Fausta p. Iu- 
bieniiocki, Mefista p. Tarnawski Siclila p- Ja* 
w’crzvńska, Walentego p Romanowski

Z TOW ARZYSTW A* SZTUK PIĘKNYCH. 
Dniin 25 lipm br. c*dbyk* się w  gmachu Towa- 
rzy-Htma Wate© Zgrcnsftdzenie G-łcr-ków Towa- 
lY-j-yiwa. Po zagaticniu posicdaienia pracz przm 
rrodni c-zącego radcę dworu p. Leonarda Lojis1 °- 
go i po odczytaniu ąwotcłceł® z ccita-łmRogo wul 
n-ego zg-t-amadacnin, cek rota rz T-own rzjestwa p. 
Anter-t Waślrowslci zdał sprawę *  działalno c ł 
DjTCtkejI w hitaicih oi)>ecr.ej wojny i przedstaw ił 
ptan fu-ndnszAw instytucyi, pof^em im wirte-twk 
komlRyii kot^Mnjaccj udzielono wyd^ałow i ab- 
sfdntotryim. Nokęjwiie uobwateno budżet iu  
rok i  (i i 8 i prz.rs-t.ąptenn do w v'borów- dyrcikcyi, 
w której skład weszli pp.. T. Butrymow teŁ, dtf 
T. CybtiMd, J. Gwwe, A. Kacpiński, dr F. Ko-

Wnukowski i W ł. ŻulawsJd. Na dzbidków ko- 
li-iscf kontrolującej wybrano T'pa W. Chołcwi- 
okC W.'. Gii.Lilr::.t:i i K. S ik o rk i,go. jako ras*-
R. Jantoógipwi-raa i W . Sikorę._NasTepnic na po- 
sicdz-uabi dyweJicyi w-ybramo iiwzcscmh 
rzytsftwtt L t . 'Edwarda Reezwitoldeg':,, a ZR&tęP* 
cami prezesa pp.: dra F. Koperę i A . lim  pań 
skiego.

POWRÓT DZIATWY'.. V*7e r/tortk przyje- 
hala pierwsza serya (Diatwy z kolonii rabczan-

znanego i wielce cenionego spe^yalisty, oyrea- 
tera szpitala św. Ludwika, dra u to *  ra L  nga. 
Na dworcu oczekiwały na dziatwę długotelme 
oy.iekiinki kolonii pp.: prof \ 'te ero w a Jawor
ska, Michałowa Chylińska 5 (ratirycła Wędry- 
cłiowska* Brakło jednej z najdzielniej..zych, ś. p 
Zofii Federowiczowej, żony prezyd< nto miasta, 
której kolonia tok wielo zawdzięcza1’* za długo
letnią jej opieka nad dziatwą. Troska o chorą 
dziatwę była jednym z głównych celów jej :y- 
cia. budząc niezagasłą pamięć wśród tych, k*ó- 
ra.y zawsze wi-lzi -ii ją, zawsze wytrwałą przy 
plisicy wsnóiiiie ze ś. p. lcktoicm Maciejem J i 
kubowskim, twórcą kolonii rabczańskiej i . iw 
szpitala św. Taidwika.

W  niedzitłę przyjeżdża dr Lang, ceram odby
cia przeglądu drugiej seryi dziatwy-, która ©uja
dzie w poniedziałek do Rabki. Spodziewać się 
milcży, i s W ydział krajowy przez wypłatę nale- 
żytośd Towarzystwu za szpilrd św. Lud w ika, 
usunie troskę, jalca trawi z*-rząd kolonii, pozi v 
w io *r  śroIków na apro\ izacyę.

ZABAW A ‘V PARK U  KR  AKOWSKIM. Ko
łu T  S. L. ■fMatók Polek* rn ra/Iza w- dmu 4 
Itan. w Danku Krakowskim Zabawę tjgrodową z 
bar Izo urozmaiconym ąnrograimem, którćgo 
cwa zfigóly rodadzą afisze. W  razie niepogody 
zabawa orLbęóDzie się w nnMępną nicdaielę.

KONTROLA NAD SPRSEDAŻĄ ODZIEŻY 
i OBUWIA. Krakowskie Stowarzyszeń ie kup
ców podaje do wiadomość! kupców i ptd liczno- 
ści, że od •łuta 1 siaiąjnia b. r zostaje wprowa 
d/óua ścisła kontr >la nad sprzedażą towarów 
c.d/ieiowych i obuwia, wobec tego sprzedaż 
tych towarów bez poświadczeń zapotrzebowania 
Lodzie surowj karano. —  Kupcy powinni ści 0 
przostrzegać przepisy rozporŁ^deenia mmister- 
stwa lian ilu  z dnia 21 v, iześn-ia 1917 r. i zwró
cić uwagę swej klienteli na to. żo, udając się dc 
sklepu mazakupno towarów odzieżowych i obu 
wia. trzeba się wpierw wystarać o karty pohora 
na te towary, co, według becr.ych zarządzeń, 
zakładu odzieżowego, uie jest wcale z trud i>  
ściami połączono. Zwraca się rów rrież uwagę, że 
w raz i e sprzedaży lub kunna bez karty pobdi i 
obydwie strony modłegają wysokim kn* m.

POZWOLENIE NA WYWÓZ ŻYWNOŚCI 
Bardzo wielo osób, wyjeżdżających z Krr.lrowtf 
na wywczasy do kąpiel, lub dn okolicynych wsi, 
pragmi© zabrać z© st bą legalnie hajpot rzcLnię;- 
?rze produkty spciywoze. Spowodowało to oł 
braymie ■ogonki przed biuram" wydaw-anfe po
świadczeń na wywóz żywności w mc.gistra-te 
krakcw-skim. Gromady ludzi wystają tam gudz. 
nami, a przeciążony pracą pcrsonal nic może po
dołać zadaniu. Magistrat powinien na czas 
wzmożenia takiego ruchu przydzielić z innych 

idy pomocnicze, żeby odciążyć urzędników' 
sować ©g.mck.
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LR A K  N A FTY . J fiw zfefccr l*sfegs|tflf miasta 'spraw z powodu spóźnionej pory 
iźateją się na bardzo wielki brak nafty, która następnego zebrania.

odłożono <!o

nawet nie może wystarczyć im na oświetlenie 
n.ieszlcań. Jak się dórrinclu.ienry z kompeten
tnych źró'j-1, 7. powodu V itlkiego zapotrzebowa
nia nafty, a równocześnie jej braku, ustalono 
przwclział na sierpień dla właścicieli większych 
realności po 2 litry, mniejszych po 1 litrze, dla 
rzemie^lniiców p-o 2 litry. Gd września nastąpi 
przydział zimowy nafty, który będzie później 
ogłoszony. Obecny przydział wynosi 3.000 li
trów' meshyznlc, gdy- zapotrzebowanie pifelAur 
cza 30.000 litrów. Jróa słychać, na miesiące zi
mowe ma być przydzielonych po 12.000 litrów.

W Y Z Y S K  KS IĘ G AR SK I.—- W  najbliższych 
dniach ma się odbyć w  Lublinie I. zjazd księga
rzy polskich. Byłoby rzeczą pożądaną, by zjazd 
ten zajął się takie i jedną, rzeczą, która wkracza 
już w/ sferę Imrygodnego wyzysku. Oto jedna 
2 nakładowych księgarń w  Warszawie żąda za 
swe wydawnictwa rautowe nieprawdopodobnych 
wproat eon. I  tak dla przykładu jeden numer 
poptilainego wydawnictwa „ O p e r a  w  s a l o 
li i o (nawń-sem zaznaczyć należy, że są to 
przedruki zagranicznych wydawnictw, nie ko
sztujące nakładców' nic, prócz druku)'kosztu ie 
na przyt-Dd 50 kopiejek; a za ten sam numer 
pobierają nasze księgarnie i  K 50 h —  słownie, 
cztery korony i 50 hałc-rzy —  czyli, że, nie tro
szcząc się o oficja lny 'kurs rubla, ustanawiają 
własny kurs, wedle którego za rubla płacić trzs- 
ća 9 K (dziewięć koron!). Zapytujemy, na jakiej 

. podstawie się to dzicic? łń ażeby sprawę wwświe- 
tiił zapiowiedziany zjazd księgarzy. 'Wiadomo 
nam, że ogół księgarzy z tą numipułacyą kursu 
rublowego nie sohuajyzuje się i piętnuje to, ja 
ko bezwzględny wyzysk. Rozumiemy koniecz
ność podwyższenia eon z powodu drożyzny; dla
czego jednak n i e m i e c c y  nakładcy zado
wolili się dodatkiem 50 31, a nasi żądają dodat
ku niemal czterokrotnego?

BRAK TYTONtU . W  bieżącym tygodniu ty
toń nie był sprzedawany w trafikach, gdyż nie 
otrzymały ore. przydziału. ifziwiiem jednak się 
zdaje/, ze w handlu pokutnym można dostać ty 
toń, papierosy i cygara i to po znacznie wyż 
szych cenach, niż w ubiegłym tygodniu, Paskn- 
tze trdotiiowi doradzają palaczom, żeby kupo
wali papierosy, gdyż i w przyszłym tygodniu mc 
będą trafiki sprzedawały tytoniu. Zachodzi je 
dnak pytanie, sk.pl ci ludzie biorą tytoń i cy
gara?... - - i — ■

DWADZIEŚCIA W ORKftW  Ż Y TA  skonfisko
wała wczoraj poLieya krakowska u Jakóba Zu- 

'Ckemianna, który sprzedawał je po cenach pa- 
*dtarski jh. Zuckermann me mógł się wytłonia- 
tzyć z im?iad'inia tam wielkiej ilości żyta,

PC ŻAR. Wczoraj po południu zawezwano po- 
£ otowie straży pożarnej na uiicę Dietl owską 32, 
gdzie z okienka piwnicznego wydobywały się 
•R by dymu. Na miejsce wypadku przybył na 
tych miast, pluton straży pożarnej i przystąpił do 
gaszenia ognia, który zlokalizował w kilku mi- 
tiutagh. Paliło się drzewo, złożone w piwnicy. — 
osKorla dość znaczna.

STRASZY”  W YPA D E K . TYcaoraj w pob 
u a 18-Iatei Maryan Baran dostał się miedz v 
nforr azybująrycl wozów kolejowych na dwor 

pu towarowym w Krakowie i eostałV.miazdżonv 
«mwezt.ano pogjtow ie ratunkowe stwierdziło 
Śmierć. Ciało ofiary wypadku leżało do wisów - 
ł »  na lorze kolejowym, gdyż nie zjawił się le
karz, którv misf wydąć pozwolenie "na przer/ie- 
Lor.ie zwjpk uo kostnipy.

Sokcya firia.nso.va ucbwaliL. «  to
Towarzystwu 'literackiemu im A. Mickiewicza, 
w kwoGę 500 K, oraz Tow. im. T. Kościuszki 
6.500 K. ^  ,. _

Z kolei r. dr Lisbwicz, w zastępstwie nieobec
nego r. dra Battaglii, rd trow eł kwestyę pod
wyższenia udziału gminy miasta Lwowa w spół
ce dla obrotu towarowego Garicyi z Rosyą i U- 
krrdną. Po krótkiej debacie, w której zabierali 
głos, prócz referenta, radcy: Chajes, Rucker i dr 
Di&niand, postanowiono ptdwyższyć udział gmi
ny w  spółce, a to na kwc tę 21)0.1)00 K.

Coszemą i ożywioną dyskusyę wywołała na- 
itepnia referowana przez r. Schneidia sprawi, 
zakupna kamieniołomów w Miękini.

Głos zabierali wszyscy obecni, wszyscy też 
wypowiedzieli się za przystąpieniem do zaknp- 
na, jednak ze wzglądów fc rmalnych, na życzenie 
referenta, ostateczną uchwałę odroczono do 
orzyszlej se?vi

ECHA IN W A Z J I Y/E L wOW IE. Helena 
Pnolrowsk.., zamieszkała w  Caerai©wicaen-do
niosła .policji, żo w  czasie inwazji i po jej upły- 
w:© z  onieszikania jej ojca- przy ul. -Wałowej 
sŁrądzioa-o meble, obrania, bieliznę, przedsta
wiającą wartość tókoło 80.000 K . —  O wiele 
większe straty poniósł Michał Woźniak, ptof. 
ruskiego gwiaaaiymm, przj dsictony -do W-icdaia. 
Podczas iego nieobecności właściciele mieszka
nia przy uL Leśnej 1. 16, Darawaowie, opieko
wali się bardzo gorliwie mieszka ni enn miecbcic- 
aogo profesora, eąreSfi meble i urządzenie do 
jednego pokoju, później ?aś na ©fcryoh jo  wy- 
rznein, skąd prawie wszystko zostało z biegiem 
-zas-u ^roŁgrabkńie. Lvof. Woźniak oszacował 
wai.iość skradziuny cń rzeczy na 80-000 K*.

T  S s  "h(t1,0 3  D i s d n c j  d z i e w c z y n y .

'Yziruszt*. ją aa jest dola młodego dziewczęcia, 
czfbawfoncgo wKzełkiej onyic-ki i o-stoi 'życio

wej. Czy znajdzie dość aby przołMijoni iść 
i-Kiprzód —  -czy złamie i zmiocie ją  iwickura 
życia? —  Opowiada ito tv -przedziwnie aroy- 
stycznej formie.- fltin i>Kapduszpk« z HełLą Moją 
w roli. ityt-ułowoj, wyświetlany w »Uciesze« -od 
dnia 2 bm. do  S toni. Niep-oró-wmaoe są świetne 

odymmy, dek-oracye i niezwykłe, niewy-zwska- 
tto kMUfd miigdy efekty reżyseryi. Lbregramu 
dopełnia przozahawna 

- w-oda
SiumoToska 

małość?!*
>G-o~zka 

ją*. 8764

up-rzywijcjo wano sranowisao jodynie -izięki ciki- 
golotniomu antinkiaińskiemu kursowa w  Au
-str
cbciaia 
na«

ły szereg iniStyjTueyj, o  któro ‘Ogiera się polskie 
władztw-o we wschodniej Gaiicyi.

.Dimga do porozumienia 
przez podział.

Jak *  togo artykułu -widno, zaponcwaf wśród 
' sraineów niaco higoduiajszy ton w  argamen-

h’ a u r ę  zapiytosłował przeciw tajmym intry- j  
sm Thomasa i cśw iądezył: Nie mam za-ufania'

F cm;, śkte aaturcie w , rrouack.
G-mr.a w ojst ks. Alb: bta: Walki pćecfaoty

L  o n g  u e t  lanpi otesto bd : )  oż f . -g. -., jt
ę-owrenfnicj i prroz seatrr/niania z ziem] 

j - 1. j  wathe-P-iór,’. Nadto została znejarrnrm przez 
pnsćicmiuej przoców plamo-wi Hatonrccyi w lio- naszych lohdkó-Y z Ła tlK  1 lotników, sta^yersa. 

T-rówudzi jedynie ^  * ^ r f c a y l ^  Chęciny żyć w paku#u z  tuco , w im j-ii w k:Va
teKSUB* posyj-sktair,* ' ' sześciu wie. ,k h  80czefictów W jow ydi,

T  h o  m ,a s zaw-ołuc: Czy taikze z  pojswfw ika-
nii?

tąęyL I

Cif d l a  n a u e z y d e l i .
(isi-etooriul. -«■ ’

'  Lwów, 2 sierpnia.
Prezydyum krajowej dyrekcyi ikaróu poleci

ło wszystkim kasom państwowym w kraju, aby 
naiyckuiast renbsowały asygnaty Rady szkol
nej krajowej na dodatki wojenne, przyznane 
nauczjmielom i nauczycielkom szkół Uułowycn 
w czynnej sluzb‘ 3, emerytom nauczycielom i na
uczycielkom, tudzież wdowom i sierotom po 
nich.- -  - .

L o r e  a o t : Ifek

 - l’ Ł

- -ODZNA.CZENTE. Cesarz nadał złoty krzyż 
/.r iługi z kc-roną na wstędze medalu walecz
ności a uznaniem szczególniej przytomności u- 
tr.ysłu i ipoświę.reniem jwzy (katas^ofio eksjlo- 
zjd ogniciiiistrzoYri miejsidej straży pożarsiej w 
Krakowie itllady-sławowi I b  o d z i e .

(p. M. Eo

i 'łANTE. tYczornj w ła m a l i  się (lo mlesy- 
łania p. Tni-msz-i Milczanowskiego przy ulicy 
Gi-zegórzeiddej h 12 nieznani sprawcy i skradli 
ubrania, warbróci 3.000 K. Za sprawcami włama
nia śledzi pclicya.

CO SIĘ STA-,0 Z MLEKIEM?
ca rcgaice w  Trądni cu Bodyro 

aresztowano parob’ra z nu-ijutku p B. S., wLści-
d?}3, -̂ -.r ^ rL}^")'vrem? ponieważ nie posia-
ru i "*Z/  S - '8 wojskowych. Ponieważ

n P5 ‘K wiózł mleko, więc zabrano go rasoan 
g ro zo m  do baraków na Prądniku Czerwonym. 
'voz z mlr-I-aem p-ozostawiono na podworzu ko- 
‘ a chłopca zamknięto w  aresziach. Gdy go 

(Puszczono na walną stopę, stwierdził, że br 1- 
Khj«  kilkanaście litrów asieka, P. B. S. wniós’
fa le n i o w tej sprawie do odpowiednich czyir- 

cików J
2 KR O N IK I PCDGÓSŁKIEJ. (Obława —  

s l; ‘e--r.a“  służąca).
 ̂ a polach i zaułkach Podgórna odbyła się 

T Cz°rąj obława za dezerterami i włr.niywaczan.i. 
‘  ‘Szto\i-aiio kilkanaście osób, w tein kilku po- 
‘'■ókiu anycb przez polieve w łam rm czów.

p- Teofila Kuno'-".a, masarka, -zawiesakaJ .1 
£1zY  ulicy Lwowskiej !. 3, doniosła do policyi 

c Orskiej, że w czasie jej rdeobecności w  słde- 
Podczas, gdy jej S-letiiia córeczka został? 
n óginął banknot 1 .OuO-koronowy. Katych-'"uia.,

ffdast(,.ySn _ Przeprowadzone śledztwo wjka.zalo, że 
1* o • -2nł^ :1 od dłuższego czasu namawiała do 
‘ni?;a jńąniędzy 21-etnia Walery-a Kaasmar- 

* 5-Ał, która za te pieniądze kupowali)

S £ t J ? g & o 'V , s  2 * *  * I;!i ■ b  p- ^
dzo: ij v. rze^arkli r1 8Z,’3-r6 VGS u K. '  fctuząccj. zsudesioiro j-aszęzc

E*. l.E& t.LI L A O Y S K ł E J  R A D Y  1 
SKJEJ NA PSOĆ PS LEGIONISTÓW, w  
Pędziałek frzyszłogo tygodnU udajo &jQ ' 
Proces łegioirstów w  Ma: roaros Szige* ostat-

^ ^ s tE jM ^ r ie g o . Po powrocie delegaci dożą 
l&x'1 r wozdanie ipebiej Radzie.

/ L Sp r a w  MIEJSKICH WE LW OW IE. Om - 
w, p 3°Nly się obrady Itiiku sekcyj tyincEaso-
wiuł i^y -mia3ta îW&v,'a- Sckcya czwarta oma- 

. ęniosłn sprawę cdstąpicna grun.u przez 
ęp 'warzystwu walki z gruźlicą, na cele 
P tm'1',0V'” in â w Hołoskn trzeciego pawilonu nu 
ara p ' i  zeD'ie -knrych na gruźlicę. Po refanicie
t :» u’d.iiv.Jouo jcdnem śluje odstapb}-
U(; grantu.

tirTT^ffr"'“ Ę"?1 kilku spraw drobniejszych z 
ról *źi»»nV.i"":n‘13s’5’ ”  Maksymowicz przedsti- 

P0 »T7^ o V - ^  ra-nunKow-e miejskiego zakładu

nm nul yb -una d w i e , 2^ ^ iS' 3<??  P ® ^ 3 » 3’ 
Przyjęto do za S e S S ? ,  Sjwnroaiaa* 
tS ■—-—  aLtce.i wiadomości; szereg

EEPERTOAR OPERY.
W  piątek, dnia 2 b m.. „Faust1* 

racka). '

P m s  a  n s i m t s  $ £ § &
(T'd‘ C. k, feima kcre?0.)

L wów, 2 sierpnia.
„liu ryer Lwowski1’ w spcpra^dsaiai z Ma:- 

innrosz Rzlgat d-o-noM, Si w  40 d o i  u r c z p r *  
"h b  da'a 30 l ' p c a  u k o ń c z o n e  p r n a -  
s ł u c h a n i e  w s z y s t k i c h  112 o s k a r ż o 
n y c h  l e g i o n i s t ó w ,  riąoki jesacze, kt'Y 
yeh •Daz.wóskn obi oto m  w póteyta  *łc,toin es- 

uarz oia nie mo-żna bySo przesłuchaO, gdyż w  dro 
iz-a^z do J&ranuudKB Szłget •zmSIwicm. Osi-gir-
!!,'rb  przp-oiw nhn mus2aino wfiigflfcyć* z Mntej. 
ezej nysj rnwy.

Po prac-d achaniu ■jr.wjrókJóh otziw rżonjmh 
rówindciył kapitan Baniak, że zarządza 3Abvio- 
s-ą I*i*zenvę i zaapelował <lo 'obrońców, aby, 
wiśięęfcu .od&oś/.ące się do pfetępewenia do
wodowego, przedłożyli przed ukońcEoniain prze- 
rwy tul piśmie. P.) s t o p o  w  a n i e d o  wr o d o- 
w e r o z  p o c  z u ie s i ę w s o  h o t ę da. 3 boi 
-ano.

Sąd wtswał telegral?j cznio sfiiawców -wojsko 
,zycb kh>ay apjsfcidaiS na jKsez^tlcsi rozprawy,

Jodnym z piorwsrycii świadków ma być 
'kvc. gon. S c h i 11 i n g , następnie s z  t mb L  e- 
j z o n ó w ,  generał Z i e l i ń s k i ,  pułkownik d i; 
B cg  a 15 L i, major G a r n c a r s k i ,  kap-jfmn 1 
Joo3. a z  a ń s k i  itd.

Rtawiewafc do rozprawy -wezwano praoszl-o 200 
HrraflfcÓM’, obhcz..j;i, io  rozprawa peirwa jesz- 
we ntofca <lwa iniesiuee. Obrona zaaniosm pu* 
tawić Ksacrg wniosków c-clom efcrfeeiiiia zaikre- 

stęstęgm terminu.
W  sprawie z n i e s i e n i a  c o a z a r y  l i -  

i t ó w  i s p r a w o z d a  ń a z ie n n i k a r • 
k i c h  nu miejscu ćLo dziś daiia nie na pobyty- 

wjiych rerulLutów. Wp^awdzio zjStwlł się tam 
nowu towarzysz wysłanego prwo 

3ra Wokerlsgo urzędnilm. ministeretwa. lec-z 
nic wiadomo, czy nna to kiceŁ-jOść z tą właśnie 
pfl'awą. W szyftkie jego Łiicrwencyo w  sprawie 

badania protestu d-iaunumny i ławy chroń- 
•ów, c-6 do 'szykan miejscowych nio p?Zjiihcły 
,'dnych ulg ,v tym wyględzie.

n u  ll
n l f O c i s a  \tpi l s e - r m B ? ] .

(lilałc-aeiai.
Lwów, 2 sie^nia.

TY ostatnim aamerz-e iL i ia -  -/myJujenfy clui' 
rakterys-tyc-zny artykuł, ęośw iwony «praw.e. 
-udziału Gaiicyi i eweutualnej ugodzie polsko- 

ruskiej.
Autor artykułu cpicra. się m  <j-łglosach n*&- 

r- ej '(prasy o przemówieniu Lar. Plencra w 
labie panów, nawołującej do porozunu' ni a oŁn 
nfir odÓ7-. R Ili Witoto * Diłu« —  chętnie 
ohcieliby dojść do śeistegc określeuia tej żyra 
wy, patrzą jednak sceptycznie aa .to, gdyż 
goda ł ó ż c  dojść wtedy dopiero de sfeuitUcu, je- 
-'ii Polacy Staną % jednej atroąy j.ikc* mrióg- 
szetć, Dteaińcy zaś jako decydująca w i^kszośó 
z 4i'uglej strony. Na taliicj dopiero jWtoUwio 
mogłoby dojść do poroz'.imienia.

Dalej a ratuje autor artykułu Austry^ która 
oddawni pcwinna było. zająć rolę pośreon-ka 
i fctóra zobowiązała feię rozwiązać ten węzeł w 
pokoju w  Brześciu.

Polacy —  Trccl ».Dih-.«

(«iat-eEC?n!- 
ł Wte*eó, 2 sierpnia.

•27. Kr. P csre« donosi, że 12- sierpnia -równo- 
cz-eśnie z -przywróceniem dawnej ra c ji chicha 
na :źąi>i tuk-’ } po.lv,-yż3zerJc era tak cŁieba jak 
rrrąld. OMob, ważących 125 dekagraciów, l.>ę- 
■cferS kosztował zamiast 72 hal. okote 1.38 V  
0 0  -równa sfę prawie 80 procentowemu podwyż
szeniu ceny. Kilogram mąki do wypietk-mia ko
sztować będzie około 8 X. Gen a inąłri do goto
wania podniesiona będziu o  50 proc. Z tego po- 
wouu nałożone bęaą na ludn-ość miejską nowe 
ciężaray, dochodzące do wyso.aoś-ci około 2 
iiordów r-wzaie- f

— — 7 ~ ,A  

p W / * i i g  w h  n h j d s w r r  ©  T ; s [ L f ! i
t-ł<- -liŁ-jiO i u ! i-. su' f  ł r- * »ua-stl: ,

Wiedeń, 2 morenia.
»W icner Zeibong* c-r: łasza wczoiaj roajeorzą- 

6 zenie ministra sprawk°ili-worści z 30 lipca 1913,
dm ycząco. atw-o^zonia 
T: utnowie.

Pariaimentarne kola o-zeikio 
J«a»śó_ a ąffiipe Inym ept-kcjeaŁ

są-uu obwodowego

p)-yję iy

O r ^ d z l s  h e ł f n s a a  n s r c d i? .  ’
|3:L c. i .  B‘nra kon:?p.)

2 sicrrinia.
Y7 orędziu uc naro fu utrać iskiego hetman 

Skcropadaki wska^zuje nu wielką, stratę, jaką

z całym me^O&mi rvsy 
rórkn. Nie chcemy kib.iwraicyi w  intoasio Cze-! z 
retołkgo a puztciw Lenartowi! Lcnguet z;.kou-' 
cUrft savcgą nuwę stawami: „TYojna w- jnhd11 

V a r e n n e s  uailr/wirł birtut TTi-oai: vs\ rn u- 
sdał jednak m ow ę. wksAtco ssscńczĄn', gdyż 
przorywa&LO mu ze wayetkieh str-m

Ca. c h i n  oświatlezył. że -Ijoalicyj. j.«r*ygo- 
tr -rujo iiRiterwaitoyę w Itosyi już od s-arf-pt 
r.-.ieeięay, Jf^w.-ca zaiaterpoa-nraj w tej Eprsrwbô  
K.ioreńsklego, który' poiwiicdział mu, że narodj 
rasy/sflai ni© życzy sobie kstmwmcyi Japonii, 
gdyż w.-4outek tu go  rracikhy zf.ę Rvv,j a w  itt- i 
aiiioręi bTieiniea. »

”  REkOLUCYA.
Wiedeń, 2 sierp-na. j 

, Ac!if.t.’hrbł,a>tt11. d.tt.-Cc i z Kcnesihagi:
Z Pajryża detiBcezą, na komgnersie w cy «łt- 

elycGinym ucbwak«iio 1514 gr-oraum yrzetńw i i  73 
T.riicęyjk L o n g u e t a ,  zawierający iFASS-you- 
jąc© pftnkty:

1. OJf-A-iąskioiił sbresirnic-twa j:-sA ełtrema xĄ- 
aiymgy, o  ile, jest keańeczs. (Utó-yt tetn różni sio 
zatean ed p^w eła ł ego pt> gracnu stcy^lkLy- 
earag^ Trtóry żądał walki rak dług-i, p.--lri nie- 
(prayjpł.ka.9 stać będą na. IcrjAeryum. fraorou- 
sldcsn)." .

2) n.ądia pi ę r .? w i 7. y  i c  e 1 ó w , w o j e n 
n y c h  L c a  i i c y  i na p-idctaw*© rrci--Inmaeyi 
-rewtelu-cyjnej reeyjfJb ?] i maruifct-Ssi Ttfikr.-ae.

3. ?.:> L i  sdę n! w-sir&onia- 'zwLązku narodów.
4. Odrzuca się kredytn, wcjcintG tok dkigo, 

jak długo rząd nic cśwładczy gc^rwoe-ci wjnia- 
iaa dedega-toni aocyalis-ycmiym pcFaocartów na 
międzynarodową konfwemcyę socya& łyam ą

o. Tych przywódców scwysłustyemych, ktu-zy 
i^ądewą politykę gwałtu, należy -po- 

tępić,* (Eferęp ten awmaca &'ę wytoźni© yrzeci w 
Tbae»'W/'e\ j).

6. Nałoży przeciw J/latać pb-uom mię zxń* 
się fco&i-acyi w wownętrEne sprawy ticc-yd.

Ptwz- -prsyjwćo' tych sześciu punktów nastą
pił r o z 1 ?. u m i ę d z y  r  o  c  y  a 1 i  s t a  su i 

f r a n o us k  ł  m i a a  u g i © 1 s k i m i

- ‘ alską eskadra, zb&ona z 
która

dążrala ceKr.j 2  , Saarfernecksu * a-
latui jpgzam zbo/iła rrnck- bo nby. Z drugiej 
cs-radsy angl-lsklsj, która zdążała za pierwszą, 
sstrzebliśra.y jesnazt jodsn san ©łat anielski, 

Pierwszy ycnsralny kwalesunitirz t
l i i d e a i i o r f l ,

Berlin, 2 sibcama.
Urzejow© oennszą t b-m,. wieczór:
Na p&kiacur ruckći c.;l Fer eit Tarłen-ob to- 

v-̂ ą się gwałtowne wołki. J

ńUpdwediłaitay redaj-ton 
K O N ró fA N fY  SKOKOYy SKI.

VI }'(!«»■“-a:
- r u D O L P  G 8 M A H -

<te*earACjaęr**cs--. JserwawflK

p \ i (y V -h  »  tym (ŁriaJ-s nic FOchuJzą od re d .a e j ’ !). 

Cterryjulr do sprzedania

^ l i r a e
<ąr 0 ,

g-.ą-jać TTiOżna w  cod?., reiedzy 9— o ulica Lo- 
bahwsita 45, T p., na lew o.

G i n . .i,A hV J':L’ ll* 0 . 
ffci o. k Bi-ar» b<ŵ «ę.

R/yyj, siei*pn’a.

.poćAos*' Okraina,- pchie-wąś acarssptofc -polny' 
F izb h o r- ii w.-zfc-1-kicimi tfik u o i ps-ojnigo-.rał ideę 
-faństw»a ukra ińsfciogo. r

S f r a l R i r n : z \ p j  m  U ie r a in is .
-fiat C. k. iłlUM - > t V - ;

Kiiińf" 2 sienpnla.
W  8tr«|ku kcieja.*zy rsiz iisstąpiła źarara wi- 

diocKia zrni ma.
Z J oka te r i mbirr tm, donenzą. że chwycono się 

taca enęrglozi^yełi zarządzeń -przeciw stiajkują-
'-•J1R.

t c «•
E c  a  n r a c e s i ł  O a b fn y o .

(TeL o. k. Bjui*  kersspą
Kljótr, 2 sietgaLT.

»K ijc wskaj.t ‘Myól* donosi, do centralny ko-; 
mitel •uLraiiiakiej pariyi eocyaicił-rewolacyyncj 
oświa-dcryl w ^M-a-wio pjzymileżności partyjnej 
—ófc. sirazanyeii w iprocetric Dobrego, że 5-go 
CEcrwca -wszyitlde ergauizacy© partyj aoeyal- 
ao-r-e'wx>lucyjnycili postały rozwiązano i że ża
den 2© skazrayeh nie należał do ulworz-ony eh 
później wgaoi& tcyj tracyalno-rewol ucyjnyeł 1 u 1 
Ukrainie, dl i*ego ©enurałny koenitet -ni© ©.bej- 
aruje w-erde odpowiedzialności za -dniib.nia iytb. 
osób w czasie po 3 czerwca, ani za î -h zae-ho'- 
waiile się przed sądem.

Z t fp s Y in s d ź  u s t g p r a n ia  L e r . i  5 3 .
Jlei&acoTfri

TYicdeu, 2 sierpnL.
'■Sechs-Lhr-Blatt. donosi 2 Bazylei:
n/Za ech er Morpcuzdg.* nctąjo pogłeokę, że 

Lenia ir.a wkrótce  ustąpi’-.

i s l l s a  B S f i S S ® * *  ?  t e f c K W f t ® ! . '
(lul a. a, Jf-ur» feor9*fL)

Blaskwa, 2 sierpaku ■
DzicnnrH donOJiąt
Dla wałki pizerów iiffpeiyalEłyozncj iawaayi,, 

-koalicyi Ł^ipreponcra-ino a tworze. - 0 oddziałów 
podjazdowycn. które 1J-ją- na yda-cb raoprzy- 
jasicla caynić wywi. dy  i •paraRwłwać ’©go ru
chy. Z-lożouo ono W- id k ochotników, i ą k i  pod 
względem pclbycznyin <P - wmycli.

m *
^ " fa n i donosi:

Gener.u Liaz bawił kilka dni w  Rzymie, 
gźzi© .odhyl dbzźffsą ko-niferencyę z ^prezyden
tem minietrów i inay-mi ministrami. Wiec-zo- 
.rom owjocfcał aa iroatt w towąrsyst-wio preiy- 
dentu muiLst-ów Odanda 1 njcnistra wojuy Zu- 
pell-.-go, ______

S s f  a s a  n  R i k j I
Eeiliu, 2 sieymia.

■łYtiSsrache Zeilung* donosi z pod
datą 81 łipcs-: Od dwó h  dn: pali się las Ivsu> 
rok Fohiąwonia kolejowe ęomiędzy P:;rwżem 1 

Niceo, btdzież ipcmięday Paryżem a Marsylią 
są łprzerwane. Pożar ipowsta! a stop góry T s- 
?jiai?-o i pcn&sirwra się ^2 do 3hc uf. IiOĆHil setc- 
nęfe 2.0C-0 I «Łs*bkś»v kt-aaw cr.tarm. VV <yj. .Ko 
ję a o  a-Jtcy<5 ( Gńrsbiot ;g ó r  JEstorcJ l o 
ż y  w  uejMrtaanencie V a r  e t  A lp e s

MaritóuKjS1. Uwnga rod.)
;'in. o. 5L Lłu.-« mresp;

Berno, 2 sierpnia.
Pożar Daów  Esrarel trwa unioj.

S U " S i k a f 5 - s ? i i i s a
(TeL r. k. Biura kore?pj

Wiedeń, 2 aSeagala.
Urzęlowo donoszą dnia 1 bm.:

-dW aika działo.vn i cmyurość wjraTa łowcza 
fc^ły wczoraj na całym fbouzSe potuuniowo za- 
choinbi? bardzo ożywione.

Praedwczcrnj s ir., wlosltsi eskadra, rao-ra- 
równinic weooeidej. Nasi lotnicy rziK iii się na- 
równirio R CDOokiei. Nsl letnicy rzuciU się na
przeciw niaprayja-ciela 1 przeszkodzili ma w 
wyrz^dzsjfizi jaŁiejkałwicik szkody.

AlFarńa
, Ataltl, p-rz©dslęwzlęte przed tygo.+sdtcri firztr 

nosze woislen w  Aihaatl, zmws’ły  W łodrów po
bezslrulecmj cli prręrawatakaeh cb> osfąpNula 
na północ nv -wschód i na pćlnocry zachód od 
Bcrat' % pr Unii 1 «  ■KiśacKiwęa obczaru,
polojouego jsa nią na srtrołcości łronta 3b kIit 
Nasze ttódns woj^ra, których ezj-oy wojskowe 
tera w:e-żsj h i  mży eorraS, śs gorąco i stosunl.1 
idiir-utyzzną uą dla rńch bardzo uciążliwe, po
stępują . 3  u£l^K]%cy*i atepTsyjr-rfeiem. -

8ze! szraha geacialuego.

rC‘EZ3h '2  \ m  « i  F i f f iU J b
CTai, a. k bnaa itirv>p.)

I^ ryż, 2 alerpiua. 
Y-ba ob.rado wda n 1 projekraTO ustawy w 

sprawi© spisu 1 praegląbą : ocn ika  1929.
PoJseltrotara A b r  3. m r oświadczył, ie  Fr-sn- 

cya uwikłana w aUsszirwij wojnę, musi rsżyć 
wszystikióh stojących do .'Pzpo -̂ządzeiiia. sil, aby 
wojnę awydęsko zakończyć. Rocznik 19211 
fertoba na jesień powołać. Rzs i  ohom, iązał się 
dopilnować mycia tego rauznika yc-d óciśl© o  
kreóloayjai warunkami ©raz zała bwić fer-©styę 
odeełuua do domu stars'’Jnĉ  łPOcanSców.

Z S t s i a a i  iw !'.
/i jjsferea *.

Wi-aSeS, 2 sierpnia. 
„Acht Uhr bljatt11 diau-ą 2 Genewy:
3Ta iranfa-macyi socjalistów frrncuskich po4- 

1 kreMdi wszyscy mo-wc., z© potojfc t 'ą  -ureną 
zaliii‘ują w GaM.yijrJc będzie n o «a »  wyw^ k-zyć.

5> U.. 
—f" -

yJzL c. fc. ifeora toMp.)

ierpuia.Be^IIił, 2 
Urzędowo dnia 1 bm.:

*w* « ssh. Zachodni trren  w ejtty .
G-srrp& wojsk nastopcy tronu bawarskiego ha. 

Rtiprodda: Między Ypera a Baiłlcul wczesnym 
l anideia przejściowo ożywiona walka tgzaov a. 
Gzycmoić a-i^lsryi urdarkowram; przei <LdeA 
ożywiła się wtóozoreji ra  wiciu iniejscaciB Iron 
tu w związku z  walkami wywiadowczeanl 

Grupa we jak riic-mic-ckiego nast^cy Iroou: 
Na wzchól 0 .1 Fer-cn TŁ-denois kcntyaitowal1 
Francuzi wieczorem swe gwaltuwue ataki csę 
śc Iowa. Wrzuciliśmy rdei/rzy jacid praacł ‘ - 
atakiem do jego stanowisk, z ktćr>zh wyszgdt 
Na reozeźe fronlu bojowego c®ień ex*zriery* o 
zmrar.iicl &2c. Drobno ruikl sz  po a przed po- 
zyuyami. Na półnofny wschód od Portfcea pró- 
l iw Ł l rrraprayjadra pa sihiem przyrtóowanij 
oguiorraui o-lzysłiać jiuiiKt opi-Tma, jOkl mi wy- 
larilśssy V/ dn u 33 lipca. Odparto go wśród 
'J wt.

i'/, a £  Ł
i s r a ^ w S i l

?V5 
Ó -

- .L -15 • » ‘ił

16&£Yg IV 1 r b q m i  3  

' . m l c w Ą  3.

D cctu ł ULÓwt rą . k tu  w PriuDe

P r  L k o  e r

ordynuje w Grer W ! -  o-rj, kosa. gsrdln I gło
su xl goJz. 2--3*.  Aleja Sicwickcgo I. 21, 

I. n. na prs-1.. a. ____ 7̂ -17

i r w s s s a g i  A r s n s e a n
i c n ip -r j-  jak awyk-e 

. ed go hógy 2 ita 5 pc^oluduiu 
P o d g ó r z u .  R y s e k  g f ć w n y  13.

>S1S t 3

l l - w . i r st¥/o z ogr. r-dp. —  z.'.wic Jan Ja, ie  pS*
w ' 'iw *  >) ■" a J  o © i .rawiamisn^
prś-i-';!*'• fca »fes »ećć  towarrrsf ara i ,pppwa<J*o- 
ne będzie vre wlasnyrn rr,rzędzie, źbraząd Towa. 
riysiwa pnyhwy wszrJkich starań, >J w  ntińrą 
moiuof ci pod h.vżdym wizględca* z*.k  wohft PT. 
F iAfeo<Bt*ść, i uprassa o sskrawc p©|-are:©. ,

Zafitęś.

i  t.ia t - łó l  4. k. u ,  « li-i-Ji< •' « a l> i« t . ł j-A  *a4 ’  

—  pi 1 :j s « j i t y i « e  ęcey 
?J. HuBWfe’:. Krafećw ?!. '*at«]kl 5.

» . - * » — a  J'ńSSt »i
i *7

ąSiX

którzy w roku W l?  13 spraedati eo ns'mniej 20 ) 
cktolitóiw, I«b. |iko fcnr‘ ownicy, otrzymywai! 

koi lyw/jut ?n .-trony tfcn.traTi splry tu-owej, 
wzywa >odpisar.y JCcr^tet by pr?.y5trp!!idoa> 
vro zalożojisgo s,. ry ■ usu
w Galicy! i La Ihikowjnic. Związek ma w sz *e- 
góiności z*. *a-i»s:o st_ć’ |  s in to res^  
?.awod')wvch rat">‘:-k.ów w J-oc Ccutia.1 ojea- 
ny-ch I przy raj r iwadzić się anającyitt monopclo
•państwowna.

Mech r.rar.to.rrażJy bru-owmik we własnym
^_? 0 - ___ /M.«ani7flhr!!

przeć

*2* k t m  . . a
I-Od s -Aj 4 <

L\v fr .Y -Z r i! £ 1  r :  n  e ,

Lv-owa Y.-jsryla Wydawnictwo 
Krócci Adresowej za opłatą 59 hal. za adres, 
za kKfci feib kUkar-aście ańr-^.ów policzy się po 
40 hal. Pc ito  (płaca Y»'ydavniktwo. Należytosć 

raoźiu yiścić ctticzknuii p©cxt«wymL

A d r s s ;  l w ó w ,  t f .  S z c t r ; g r a y K 8 .

I Ł U

ra dopłatą 2 !,:!

Y*!
W

h'0 126 i m  tysięcy koron
gpno ia  kóne. Biuro bipr.n i ,pr.iedaij t ««1 b o  
4 i  St. Tomidr-Iowlcta w K r a k o w i e  iUcą 
3:,owaka E3 T d . 1 4 «  ęchrarle t-J

i ©d 4 -6 ).  * 8 jg j 1 8

p r a c y
‘u

'sV,C7, D T Ź J T"m K JQ  >i A\ 
Główny zastępta ca Królc-Ywo Ttłeifle ««xok  

SGHGPPER, Kr dtow, f t ir utit M  l _ A ____

%VHGIS2QSKSE MORELE 
to  10 Korcu ' i 1 kg. przy ul. Ywieizjm ’cck?4 
1. 23 G. S8S8ER vis-:,v is Lesz r łretuL Sprzo 

iz z  ro:pe©?yar._dę d  1 sierpnia. ^ 
8716

P e f i s y i f i s i  i  i ,

Kraków. c”=ca Kr:

h

ssGReles t  22*
Pc-L.ije a ctrzyTeani,:?. cbbcly vr erk^^t

rab es -̂ąp-a,̂ .. 1M5£

BS 73 ń/3 a  i i -

d o s t a r c b a

a i i t e i M a M l i .  o s o b e w y e l s ^  e ' i Ą S i r o w y l ! a ; PC?'JE< y c h .

■kład tB&iyeajr s u  sa jje ji: gn d rfir , al. Sw. Gertrudy 1. S. S434 O PH Z . p o l a ) V7<® en>y o ł S i  E e ą i s y ę t a k a l e | e k



U ezesanca \
■ n to< f*»T ią  fi ki. g  mnazyaln* o- 
bej m i* z*raz [iT.-ktybę w  aptece 
w  K s t iw c io , U trz» n en ie  swej*. 
L is »«w a ‘j  « f l » i z fn :a  przyjm uje Ad- 
m in iłtra cr* „'■owej Reform y" pad 

BpVa a J a -  *. 8667 1 S

l u
do m m a ia i*  bardzo tanio, na me
try lub w całości. ip/oszt-nia list. 
pr^yj^ u ;» A tm in . „N . Reform y" 
pod E  £ o . 8655 1 2

Garnitur aaisnswy
eafy i  ryty, w d'>skonolym etanie 
ora_ *to(y, tanio do sprzedania. Ul. 
FeiioyantK  1. 11, w 2 podw rcu jd  
godz. 8— 2 i od 4— 3. 606S 1 2

i Ctaiić  uBrerle
angiczows, prawie nowe, z ćoske- 
Baiej przt-dwojennej inateryi, eoll 
enej roboty, sprzedam. Ul. Wrzeaiń- 
ta a  1. 10, I I  p , na lewo. 8653

W itim
ta iast, sai.aio i  peleryny wełniane, 
rdtna blnzai i inna gar ioroba d a t  
ika. Ul. Michałow .kiego 6, I  piętro.

86 06

J g r o i l T M ib
żonaty. specyalć-ta warzywny i s i
łow n ik , m a  s:ę dobr-e i i  oran- 
ieryaeh, obecnie na posadzie, szuka 
miejsca na ordynaryę. Zgłuszenia 
pod „In form ator", Kraków, nlica 
W ielopole 1. 6. 8669 I  3

? Używany fabian
pfllkry-y. n » jednego i na parę- koni 
do sprzedania. Pracownia sioó.ar- 
sko-rymarska, ni Taaensz* Kośuin 
l ik i  1. 14, Zw ierzyniec. 8618 1 3

Ekonom
wojny od wojska, żonaty, bezdzie
tny, i  do ln  mi świadectwami, szn- 
ks porady, i aicnętn ł j  *  Gohcyi 
wscnodr-ej, ud 1 Ust® >ada. Zgło- 
i i  M a  pod Bi W . 3 33 . poste re
stante i a n d b .  665.' 1 6

® i  k i a  i
knpię 1 ran. Machowski egz. naucz, 
gry oytrowej, Kraków, ul. św. Jan_ 
l  13. 8693 1 3

'Iprzedaui protensyę hipoteczną

I U.0 0 ' K. — T>o wynajęcia 3 pok^e, 
LĘbnuą, łazienka, vgród w  w illi, 

& BrfrSt FStęckim, Niziński, Pod 
|órz i , P lac  Serkcwskiejo  1, 3.

8662 1 2  d

Pssada magistra
( i s  pań, płTnrio mówiących po 
M lsku i  i.o niemiecku, zaraz do 
fp a d z e c is .  Zgłoa :enia pod adre-
sji Apiena „pod Lwem* 
w Białoj 8162 1 4

M  U  teśs.
Juk nadszedł w ie lk i transport obr* 
»ów  świętych w różnych deseniach. 
Zamiejscowym zwracam koszta po- 
4 r  iy .  Z. I  (u u lS r ,  Kraków-Pod- 
ą^rzo, ul. Rejtana 10. 8672 1 2

1 ! ^  s p r z e d a n i a
n o t a t e k  z ie m s k i  skomasowany, 
•koło boU morgów, ctarn .ziem gleby 
feajlepszoj w wschodniej Hades i, do 
•przedsnia po cenie 1600 K  za 
mórg Kawi-rnla 1 restauracja 
w (lu tn i .solu, bardzo rent-.«  na. 
p l-iaza  wiaJcmoś* w biarse, ulica 
Sławkowska 23. I I  p. J. Jaromin.

6676 1 3

i j m
na rot 6n a poszukuje młody, wol

{y u , wojska ar ędnik ze ■studyasni 
aa ilowctn i lład n tm  pismem. Żgto- 

» « s i f c  P »*  UrzęCnlk A. 5." przyj- 
■itljb Adm ln i8trac ,a  N. Reform y*. 
«, 8677 1 5

S C y R g ą
■ « r a ]  !U. „ą  w  K o Mowie najchę- 
•jpie, v olną od pod tku. Zgłoszenia 
lu t. pod D r R . przyjm uje AJm in. 
„N . R eform y*. ’  8678 1 3

Zginął
g j* ly , b ia  y  R s t f le r ,  z broniową 
pram., i a p iawrui oku, z marka z 
M orawskiej Ostrawy. Znalazca za 
etea ian ie  go co k. u. k Óarnl- 
nojuuroi.oineri age 'W irischaft, w  Pod- 
■ P R ,  Zabłoci# 4, otrzj ma stosowne 
'wynagrodzę ..e, 8714

fuatajc otw artym  z dniem i  sierp
nia 1918 r. do -nzytku F. T . !>□- 
łliczTiusci. Pot;zebr.y p o r t y e r ,  p o -  
Ketjoua, praczka i Służący. 
J3?4 8 i o  Z a r z ą d .

TAMS3 Iftź WSZĘ9ZI11 
H f i f d p ć ś  J Patettt 

itJu t.ijiiL  > (w  towy. 
Już dziś ogólne znany wy 
'acznie z naawtj polskie,, 
firn.y pochodzący, jest 
„Z iU fc A A ',  p ra lcyczn j 
przyrząd dla każdego do 
zc„zy» auia skóry, pasów, 
O b a w ia , płótna, płacht 
wazowych, worków i t  P., 
niezbędny dla wszystkich. 
Pełna gwarancyi. PolaękJ 
■oesób użyciuI Cena 1 sztu
ki ' z  rozmaitemi igłam i, 

zwojem i ci K  4 70 j  przesyłką, 
i  iztuk  i£ 21 Za zaliczką o 50 1 
iro łe ;  Tabr.: Dom handlowy M. Pie- 
reżek I S-ka, Kraków, cl. Ka-me!lcka 
• 9 'W . Praw dziwe tv lk e  t  w yb itą  

firmą na rączce! 8352 B 1 c

Z a w S a d e r a i e n i ® .
Podpisany Zarząd oznajmia, że wszełk?e po dzień 

15 czerwca 1918 dę oczyszczania i farbowania 
oddane przedmioty są we filiach goiow e do 

Odebrania. Prosi o łaskawe bezzw łoczne  
wykupno tychże, afoowiem za dalsze 

ich przechowanie z różnych przy
czyn rączyc nie może. Pole

cając się dalszym łask.
8257 względom, kreśli się a 3

„f^cza-44 pralnia i f@,rblart»ia
ICr«aJ;ów, (zarnowiejska 72.

iS H & S ili
poF.fel e^arpy o ośmiu prze- 
giodach, zawierający papiery 
wejstowe, kolejową kart^ słuź- 
cową 1 162 K. —  Łaskawy 
znalazca zechce oddać tylko 
portfel i  papiery wojskowe, 
poti uiresem. Andrzej Spisafe, 
Pcdłęze. 8715

K ilk u

na bfuro i u k ifj^ cy E  
n a  m a f f a ^ y r  (około 
50 m 2), możliwie w po
bliżu linii: Karmelicka- 
Kopernika, potrzebuje 
zaraz C iu r o  p r z e 
m ysł a ^ r z e w n e y o ,  
uL karmelicka 1.

8708 i  4

M a ją t e k  z ie m ;  1 1
zarai d i scrzsdttn a w całojci lub 
w dowolnej iioścs. Składa się z roli, 
łąk, oraz młodego i starego lasu do 
połowy. S ta c j3 kolejowa w  n.ieiscu. 
Ż jło s ien ia  listowne s podaniem 
wysokości w k ładki do Zarząda tar
taku w Reklłńcu, p. Mosty W ie l
kie, Galicy>. 8687 1 16

j p e 5 ? # j ?
s p A ln lk a  lub «£ Ó !o ih z k i ,  celem
założenia zakładu fotogroficznegn 
w  m iejsca klimetycznem . L iczę  ie- 
dynie na faehewoa, kapitał n icio - 
nieczay. W iio k i  dobrego powodze
nia. Zgłoszenia natychmiastowe 
przyjm uje śd n ln . _> , Reform y*, 
pod , Za li la d  I o  o -y ra lleT -ty " . 

8631 1 2

CyklfruiM
Warszawiauiu. handlowiec solidny, 
energiczny, z długoletnią praktyką, 
pracował w pisrwszoizędnycli fir
mach, prowadził interes u siebie do 
ostatniej cbw'M, poszukuje posady 
>araz. Zgłoszen i, z nadmienieniem 
■ratunków (lis ty  polecon prosię 
przesłać: WJadys*aw Żekowski,
W arszawa, dJ. \vriluza I. 9, m. 14. 

8692 1 2

I-piętrową. o 6 ubikacyrch i  staj
nia, o n z  ‘/< morga ogrodu w  Prąd
nika Czerwonym (K raków ) N r 293 
sprzedam za 40.000 R. Zelek.

8t,96 1 2

W i t  d e & k &
z egzaminem państwowym udziela 
lekcći śpiewu, według na^epszej 
metody. Zgłoszenia p o i „ F e u a e  
P S ik J ta ty "  przyjm uje Adm ialstr. 
.N . Relorm y*. . 8694

K i a p l ą
ozsrne ubranie, przenoszone ze 
szczupłego m ężcztm y  lab  też 
zam irn dam ''ucik i news, amery
kany, N r 44. U l Siem iradzkiego 5.
Wiadomość n dozorey. 8697

Poszukuję dzierżawy
ogrodu oweerwego, wraz z kilku 
morgam roli, na dłuższe lata, nie
da lek i Krakowa. Z g ło -ztn ia  proszę 
nadsyłać: Józef Dzinrzyński, Kra 
ków, ul. Kasfet«'ańska 1. 30.

8304 3 3

zen
ręczny 0 2 lub 4 kółkr.ch 
knpie zaraz. Zgłoszenia pod 
, ^ z t * k ,ł przyjraujo Admini 
stracya „Nowej Reformy” .

8327 4 0

ZiroM dzieiny 211-331
W e wszystkich miastach 1 wsiach 
poszukuję agentów _ agentek, bez 
względu na w iek (tasże inwalidów), 
do rozsprzedaiy oardzo pukupnego 
u tyku łu . Miejscowi zechcą się 
zgłosić rano m iędzy godzina 7— 6 
Z. Tanbier, Podgórze, ul Rejtana 
1. 10. 8338 3 S

% dn iem  28 na lip ca  b. r. o iw o r s y ! 2 m

„Kawiarnlu ZakepafiSk 1̂
•z—  w  S ra L o w ib , p r z y  u licy  P o s e ls k ie ] 1. 13. =

Poiecam biq Szanownej P. T  Publiczności

8534
K j m m a R i  p ł o m a i

właścii ieł.

KSNICZ9HE
w każdej ilości, orfizwszelkieinnenasiona polne, ogrodowe i leśne 

ku pu je po  n a jw y tssyc fe  c s n ic h  6u0fi 2 10

BmiK rtlnitzy m Laskie, ul. Roierii® n 5.
K U R S A  M A T U R U C S H E
8 152 2 8 iąte W i iu u E iw  1 3 , m  p .

pod kierunkiem profesorów szkół średnich rozpoczy
nają nauką na kursie jednorocznym 1 s.erpn»a b. r

na kurs jednoroczny i dwnletn. 
oraz na knrsa seminaryolne 

codziennie od g. 12— 1 i 6 —7 ^ f j *  f  R  Ł W |  
wieczór wo własnym lokalu w U l n d l l  M k il p .

W P I 5 Y

m i g
Pierwszor^dnii „JfiiELLiMr

J.

otwartj' do października. 8502 3 5*

!Ważne P. T. Roinicy!
Z  powodu trudności przewozowych o n z  braku wagonów,

n a jw y ż s z y  c z a s  z a m a w ia ć  o b e c n i e
pod zasiewy jesienne z braku innych nawozów, by takowe na czacie otrzymać
kaialt, solo potasowe wysoko proceato^e, plps nawozowy,
bardzo skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie uprawy i do każdej gleby, 

Dostarcza ty lko  całow igonowe pesytki każdego gatunku,

M a t e r y a ł y  b u d o w l a n e ; ’
wapno cement g ip s  mnrarakiisztukaterski dachówka esbestowa n A sb it“  itp, 

W szystko ty iko w ładun .ach calowagontwych, szybką dostawą, poleca.

F I R M A  8705 1 6

s* JAN BOD UCH 3=
hurtowni sprzed, t  oraz skład nasion i  nawozów sziucznycL

Żywiec, Rvnek 22,  obok kościoła famego.

Piątek 2 Sierpnfa I 3 l »

i u a i  a b s t iw e n d
kademii handl. (kurs abitnrTentuw), woln: od w ejtke. i  dwti.etni* 

praktyką w  instytuoyi fiuansewej, poszukują odpowiedni*' po a :v  
w  jakim kolw iek wejnym aawodiie. Z jb icnla uai. „ I z i i i a o ś ć ' '  p rs ij- 
inajo Adm in istracja  „N. R cto rs ij* . ' 8+64 5 b

Zakład mechaniczno-śiusarski
STANISŁAWA SKWICK1EG0

byłego sierżanta Leg;ion6tr polskiok

w Krakowie, ul. sw. Gm trudy II
zosfai z diiiem dzisiejszym otwarty. 8663 a f

pr*/ b..Janin pr.-ei e. k. urząd dia baaania środków spożywczych zestal 
uznan, . i  n ieszkodliwy dli zd ław ią i  ri. znaczni* lepszy od innroh 
natr..a8toK; wystarczy dać 2 łyżeczki de szklanki gotowanej wody, 
i zastąpi w zupełnuSoi nailept ;ą herbatę z remem. Cena 1 litra  z ru- 
mem 3 K  60 h, bez .'umu 9 K 86 h. Flaszki proszę przynieść zt sobą.

.. prcwincyę wysyłam  najmniej 150 1 Tróir, gJyż mnie s :ych beczek 
ute mam. Przy zamówieniu proszę posłać zapałek lub beczkę

K A Z I U ! E R Z  L E ł i m & S E I

7524 la fe ry fca  c u k ie r k ó w  t b e rb a to n n  3 ao 

K ra k ów , B racka  5. —  f  k lep . —  F ilia : aŁarm olieka 13*

Towaizystwo wzajemnych ubezpieczeń urzędników pry
watnych wo Lwowte ogłasza mniejszeni konkurs na nastę
pujące stypendya:

1. dwa stypendya po 160 K  roczn:e % fundacyi im. 
Franciszka z Pauli Nowiny Ujejskiego;

2. jedno stypendyum w kwocie 200 K  z fundacyi im. 
ś. p. Andrzeja br. Potockiego;

3. jedno stypendyum w kwocie 200 K  z fundacyi im. 
ś. p. Romualda Makarewicza.

O stypendya ad 1. ubiegać się mogą synowie urzędni
ków prywatnych, pobierający nauk<i w Bzkolaih publicznycli 
od najniższych uo najwyższych w kraju, roligii rzymsko
katolickiej, z prawem pierwszeństwa: a) dla urodzonych 
w Dulibach, powiat polityczny Stryj, bez względu, czy pą 
Lub nie, synami, względnie sierotami członKÓwyewyczajuyi h 
lub emerytóvr Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń aiztj- 
dnikótir prywatnych; b) w brakn takich —  dla urodzonych 
w innej miejscowości powiatu stryjskiesro; c) wreszcie dla 
urodzonych w inn<sj in;ojscowości królestwa Gnlicyi i Lodo- 
meryi z W. Ks. Krakovvskieni. W  wypadku b) i c) pierw
szeństwo mają synowie, względnie sieroty członków zwyczf.i- 
uych lub emerytów Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
u.zędników prywatuych.

0  stypendya ad 2. i ł nbiogać się mogą dzieci Inb 
s ierry  urzędaiKow prywatnych, członków lub emerytów 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń urzędników prywa
tnych, bez różnicy płci, niezamożne, a to:

ad 2. religii rzymsko katolickiej, uczęszczające do któ
regokolwiek z średnich lub wyższych zakładów naukowych 
lub zawodowych, krajowych lub zagranicznych, z prawem 
pierwszeństwa dia dzieci lub s.erót- członków lub wrerytow 
Towarzystwa, którzy są, wzgl. byli zajęci w majątkach, na
leżących do klucza Krzeszowickiego, zwanego Hrabstwem 
Tenczyńsl tera, a położonych gdziekolwiek w Gałicyi i Lodo- 
meryi z W. Ks. Krakowskitm.

ad 3. wyznania katolickiego, uczęszczające di> którego
kolwiek zakłada naukowego w obrębie Galicyi i Loaomeryi 
z W. Ks. Krakowskiem.

Do ubiegania się o każde z powyższych 3 atypendyów 
(ad I., 2 . i 3 .) mają pierwszeństwo sieroLy bez ojca i rua.U, 
następnie sieioty bez Ojca, a w końcu dopiero dzieci, mające 
rodziców.

Kandydaci (względnie kandydatki) winni wnieść po
dania na piśmie do Dyrekcyi Towarzystwa wzajemnych ubez
pieczeń urzędników nrywatnych we Lwowie, ul. Piekarska la 
(przy siypendyach ad 1. i 3. za pośrednictwem zakładu nau
kowego, do którego uczęszczają) Lajd&lej do 30 września 
1918 r. i załączyć metrykę chrztu, świadectwo ubóstwo, 
ostatnie świadectwo szkolne, ewentualnie także metrykę 
śmierci ojca, względuio i matki. 8487

E H g D i a f ©
przeprowadzi ny sprzedaż realności tym P . T. F łaśb ie i& Iom  
aOEtdtsł Vf KraikCVr!or którzy się zgłoszą ao nas w przeciągu 
miesiąca sierpnia 1818 rokn-

H e r w s js  G s ljey ia M c B iwro in ł arr'iacyj7i3 

8 ’90 i o ui. Sn&lsńsb I. 18.

S l s ^ a r s y ,  k o w a l i ,  s t o l a r z y ,

E s © S r f i 3 i © i ,  t s k m ;
poozukuje 7g dobrem wynagrodzeniem, przy 
zapewnionej aprowizacyi, F a b r y k a  m a s z y n  
r c  I n i c z y c h ,  O ś w i ę c i m .  7 4 1 3 1 1  2

4 3  W ais ie  ?.grem ac;2.ćiłie
Członków

T o w arzys tw a  S aliezkew eg o
w kSrzerku

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieogran czoną poręlcą.

odbędzie się Minia 12 1918 F. • gudzinie 5 po
połuuniu w lokalu Towarzystwa.

Psrsą& ak  d z ie n r y :

1) Wybór 3 weryfikatorów do zatwierdzenia protokołu;
■21 Sprav.ozdarie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok
■ -L 9 1 7 ; ■ i *  - ■  —  -  -------

3 ) W niosek  K om is ji rew izyjnej o udzielenie Dyrekcyi i Ra 
dzia nadzorczej absolutorynm (§ 13 statutu);

4 )  Z a tw i  -rd zen ie  w y b r a n e g o  p r z e z  R a d ę  n a d z o r c z ą  1 c z ło n k a  
D y r e k c y i  (§  35  l i t e r a  b s ta tu tu );

5) Wybór 4 członków Rady nadzorczej w miejsue ustępu
jących (§ 47 statutu);

6) Wyoór 3 członków do Komisyi rewizyjnej (§47 statutu);
7) Wnioski i interpelacye członków. 8707

l
Brzesko, dnia 29 lipca 1918.

Sekretarz: 
K r,dcli M n fk .

1’rezes •
D r W ła d ys ła w  Cyga.

uznany za najlepszą 
namiastkę tytoniu. Roz
porządzeniem c. k. mi
nisterstwa skarbu wszę- 
Ó7:e dozwolony do sprze 
dąży. 120 paczek po 

50 h 34 K, 600 paczek 160 K. 600 papierosów z najlepszej 
namiastki 20 K. 7665 11 l i

Wszystko opłatnie za zt liczką,

F M Q  J f l M  H. M i m ,  M  (W ? )'.

Uiżtdnik fabryczny
7-3, woln,- ca wojsk*, wbidająoy 

językiem  p j :8kim, nu'm;eokiia i r# 
skira obtftnanr z kaTlraiaęi*, bs 
okaiteryą i iorespondeacyą, piszący 
ś ie g ij n *  maszynie, puszui nje od 
peeio im iej posady n i koprla i lab 
* taUryce. Zgłoszenia pod „8 u -  
nsleaay1 przyjmuje kdniinnitraey* 
„N . R eform y". eJ 9 i 3 »

^ lo d a  ^ i s Ł i j g O  sprzeda
pizyjmując zgłoszenia, Mórz, 
c k. leśniczy, Snchodół koło 
Ro niatowa. 8660 2 3

Pd w jtm lfda
zaraz dwŁ ttofeujis amahlciwautt. 
Wiaaom ość. ui Lnbioz 1. 2, pełac, 
p *rc«r p rtw y, od godz. 4—-6.

8490 2 2

P u s z o K u j e  p o s a d y
od 1 sierpnia młoda, in te ligenta 
'ickoiowa, najchętniej wo dworsr 
Lnb hotelu. Z jłts zen ia  pod ,M iłt 
[trryjmt.,* Adm ia. N. R o fo m y*  

8Jat S 2

I "Krwi
t s i j i  k

I » ł r f " '  i. l.r ft p
j t y j f t l  l I£ d L U «iłc ij»biiljj _

ndziela nauozycieikk, n.a,ąca paten 
a nni wersy leta parystio je , or*i 
pra’ y ly  (kukulelni pobyt za ar* 
ni ą). Zgio ineai* ó s l  przyjmuj* 
Aam inistracy* „N . fi.tformy* p*e 
Lescy e języka fra rsu sR ie jt* .

8.1 b4 *  3

K a i a e r d y & e r

p o ł r z c b & l  d d  F i r ^ l y ,
8612 p. Aiweruia. 6 i

obmajomiony dokładnie z książkowością, b*cgły w korełpos- 
dencyi polsko-niemieckiej, posiadający dłuższą praKtykę i ra 
tyoę handlową, zostanie zaraz na warunkach korzysi-nyct 
przyjęty. Tierwszeństwo mają ob/najomieni z działem mi 
szyn roinic/.ych. Keklamacya ze służby przy wojsku możliwa 
Zgłoszenia przy dołączeniu refrrencyj birra dzienników 
Sokołowskiego, Lwów, ul. Jagiellońska 7 pod „ S ab !  b m r * u

85ó8 2 2

H ia s le ^ s z a  i  n a l ^ ! 2 n i d s z a

s A b a i l c z a a  K t e e r a l n a

i i r e r  fsuertran r
tiSol 2 O

Kilka kamenie, will i parcel
ma do sprzedania

i .  R O P S K I ,  U L .  S Z E W S K A  L  5

Główne konc. binro w Krakowie. —  Telefon Nr 2S1F
Codzień świeże zgłoszenia. 6727 15 16

i i

W  Eryniesy
l a |

położony do południa, naprzeciw sosnowego 
parku zdrojowego, niedaleko Zakładu kąpie 
Iow ego, % doborową 1 zaopatrzoną kuchn ą

o tw a rty  p jzeai w sz y s tk ie  se z o a v .
7295 10 16

O K J « Z Y i N i l i  H O  S P R Z E D A N I A
bardzo maio używana, prawie nowe kompletne U P L ą ń z o -  

n l e  i t i L S / y n o u e  fabryki dia

= O S rióS K ! D ftZ E W A -
heblarka, wyrówniark*. cyrknlarka, frezerka, w iertarka, p il* 
taśmowa, przenośnio transmisyjne, transm isja, w iększa ilość 
noży, frezerów i  t. p. narzędzia pomocnic** i aparaty.

N o w e  m o t o r y  „ B e n z & ‘ * 8  1 1 2  dl P
8482 3 3 no kładzie

B I U R ®  T E C H M S C Z N E .
L w ów , Lw ow ska  48.

M y & z j t  s z c i u r j t  

m m t e w y ,  k i i r & ń o & y *
W yrób i w y y łk a  dowolnie radykalnie działających śródków tępiących 

za które todzień nadchodzą podziękowania.

Na szczury I myszy 5 K. Szczcgoln.e silna past? na szczury 6 K 
Przeciw Ka.-akonom i ózwabom 5 K; tyna tn n  na pluskwy 2 K; Nanzwy 
cza| silna tyr.klure ra  pluskwy ,,Prevas!l1' 3 50 K; tęplciot non 2 K; pro- 
czak na owady r53 i 3 K. Pozjiylacz do tego I SO K. Tyr.ktura no wszy 
u ludzi l'50 K: maść na wszy u bydła 2 K; ProŁzek na wszy w suKniach 
i biedźcie 2 K; tynktura na pchły u psów 150 K ; łynktura r.a ro artwo 
na owocach i jarzynach (szkodniki roślinne) 3 K. Proszek na wszy w drouiu 2 !L 

W ysy łk *  za zaliczką. —  Zakład tępienia robactwa

J Ź M K * 'i &  m  j f e  &
Z a o^ zu b  109, ?£  i f i i i j a l  j  tal. 3, (Ł rO U C Ta ). 8527 1 0

<W

UHedsS. y., H2g» « ss«  7 - 9

a is  liceneye
na pat. system budowlany Seidia.

P a t  k a r a i e ś  Sa!d!a Jest aaiaowgzyrr Psa* 
m l e E f f l E i  f e a ń o w L a R y n  n a  f c a t s la  c is  k e t©  

_ nm rarsSi'8 , 49*/, tańszym .

iHorl
5G°|aOaZ3Zęjii0^n3prZ3WQZ!B

-sssę

P a t e a i  ba lL . EettHa ną l^ tc ta ie  td&ssh, 
n i l  d rrg v  a InS* l^ I a z i .A - F *

P & te a t. n i l l y  S e id lu  o 3 l a t  w io la  u z o s m
zab ard A a  aofrr<?,t&aszo n iż  saSuy s  d rzew a

Wyrób kamieni Seidia przynosi cegielniom 
znaczu.B w ię c e j  zjsku, n iż  t.yrób normalnego 

kamienia. 76S7 i  8

W yrabiać można w każdej maszynowej cegielni. 

□  □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

m m m m m m

l_i.£S 5E 3BL.J & ,

uiuwa bardzo szybko cryginalna, prnwnfe rfcroniuns f k v  
fc j fc . " r n “ , „ S r a !  :isa:.ó*' » >  11cScL 'e.  M t  ora? ri,
t\i, e ’ iir  óezwobu*. Słoik a *  próbę 3 i i  —  h wiotki słu.k 
6 K, porcy* fam ilijna 12 K . U w aiać ca znsk ochronny

r.abofurn)“ . 17),8 65 O
Składy główne: L k fg w : aptek* Szymona JLUy, na iw. 

dostuw-y 16  >L n a :  »p .e is  „pod BiŁfym orfem “ , HyueS ;<i*- 
w l j  A.-B., 45; aptek* „pod Złotym  orłem" W ilhelm a tćh.lichr, 
nl. K rak iw sl a 11: ^ r z c z z -y ś i:  o, k s.- t « t *  obwodows 
M. Schwarza; aC rO S łK tr: aptcLu „poa C za rn y * orłom" 
Józefa RoLm a; fW B f iW i  apteka obwode*** J. AL„:ołow- 
i t ie g o ;  l i r e i io fe y c z :  ug-tska „pod Opa rszością" G. F. Ta- 
biaa: fet*; K U o c i iy ta i  arteka obwoaow* D »a Stofnaa 
S ticzia , W oW J S ą c s :  np ick i M *rc ii:i Gorzccsie>ęe. 8Lład 
główny d l*  luksusow a i  osolicy: c. i .  Ap tek* Oowoucwa.

E  X IV  404/16/69. 8149 3 3

'  jin uLinii LlW iaWOAi *  K m d i iM .  I l i  i i t a ie n d U U  L .  I d .

E d y k t  I l c y t a e y j a j .

Na wniosek strony egzekwującej Aleksaudry KotowsLfft 
w Krakowie, odbędzie się w c. k. Sąużie poTi.atowym c f  
wilnym w Krakowie, przy ui. śyr Jana 22. w D iurze  Nr 4< 
I I  piętro, dniu 30 sierpnia 1918 r. o godzinie 10 rauo iie f 
tacya realności Iwh. 42 gm. Kraków, D ł VII, akł.idając*' 
się z domu frontowego, murowanego, irzechnięirowego i  h1 
skina parterem, mezaniuem, stojącego na parceli o obszar** 
447'50 m. kw. ^

Wartość szacunkowa tej realności wynosi - 300,65?
88 hal. —  Najniższa oferta 160-329 K  93 bal —  PoiU^9 
najniższej oferty sprzedaż nic nastąpi.

C. b . S r .i p a w ia tow ?  cyw . Oddz.ał X IV . 
Kraków, dnia 4 czerwca 1918.

— 4------— ----- ---------------—  .  .    —

i i i d c  drukarni LL & . G óm Ki.


